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SAMOBÓJSTWO WŁASCICIELKI SKLEPU 


Powiesiła się po kłófni z rodziną na tle podziału dochodu 


(ig) Tragiczny wypadek samobój- 
stwa zdarzył się wczoraj przy ul. Śród- 
miejskiej 32 i wywarł wstrząsające wra 
żenie w Łodzi. W domu tym mieści się 
sklep koszykarsko - meblowy, będący 
własnością rodziny Gersonów. 

Wczoraj rano współwłaścicielka skle 
pu, panna Gerson, udała się jak zwykle 
do swego przedsiębiorstwa. Zauważyła 
jednak ze zdumieniem, że mimo, iż była 
godzina 10, a więc czas kiedy wszystkie 
przedsiębiorstwa są już dawno otwarte, 
sklep ich był szczelnie zamknięty. 

Ponieważ tego dnia miała wcześniej 
otworzyć sklep siostra jej, panna Ger- 
son, zaniepokojona, wezwała policje i 
ślusarza, który otworzył drzwi tylne, 
wychodzące na klatkę schodową. 

Wówczas oczom ich przedstawił się 


Łódź, 30 grudnia | 


Mały dowóz żywności 
Zdrożał nabiał i drób 


Łódź, 30 grudnia. 

Gt) Ai rano na wady mak 
wóz artykułów Ae spr UR 
licznych wsi, co jest następstwem tygo- 
dnia poświątecznego. W związku z tem 
ceny artykułów spożywczych zwyżko- 
RY dość wydatnie, od 5 do 15 pro- 
ceni 

Zdrożał nietylko nabiał ale również 
drób co jest tem dziwniejsze, że ceny 
mięsa zostały w Łodzi ostatnio obniżo- 
ne w dużym stopniu. 


Kolejarz—oliarą 


nieostrożnego obchodzenia się 
z bronią 


Łódź, 30 grudnia, 

(ig) Wczoraj wieczorem przywiezio- 
no do Łodzi, do domu kolejowego 48- 
letniego kolejarza Konstantego Sob- 
czyka, zamieszkałego w  Strykowie. 
Sobczyk był poważnie ranny. 

Jak się okazało Sobczyk był ofiarą 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią. 


Onegdaj wyszedł w Strykowie na spa- | JON. 


cer ze swym znajomym, służącym w 
KOP. W pewnej chwili znajomy zaczął 
manewrować bronią, chcąc pokazać 
Sobczykowi, jak bardzo jest wyszkolo- 
ny. Niezabezpieczony rewolwer bardzo 
dużego kalibru wystrzelił, gdy żoł- 
nierz nieostrożnie pociągnął za spust. 

Sobczyka przewieziono w stanie po- 
ważnym do szpitala św. Józefa. Po- 
licja wszczęła w tej sprawie dochodze- 
nie. 


Mfói dla rzemieślników 


którzy zaitcrudniaja mięfszą ilość pracowników 


Łódź, 30 grudnia. 

(it) Jak się dowiadujemy, izba skar- 
bowa otrzymała bardzo doniosły okól- 
nik z ministerstwa skarbu w sprawie 
'wykupywania patentów na prawo pro- 
wadzenia warsztatów  rzemieślniczo - 
przemysłowych w roku 1933. 

Okólnik ten bowiem idzie w kierun- 
ku powiększenia liczby żatrudnionych 
w warsztatach robotników, a tem sa- 
mem zmniejszeniu częściowem bezro- 
bocia. 


~- Jak wiadomo, wysokość świadectwa jtrudnianie ich podatki nie będą podwyż” 
przemysłowego zależy od ilości -zatru-' szone. 


zdarzały się w rodzinie tei ostatnio bar= 
dzo często, był zły stan majątkowy i 
nieświetne prosperowanie, wskutek kry 


siał na grubym sznurze, trup kobiety. |)być popełniony przed kilku godzinami. 


straszny widok. Na drzwiach tych wi-]statował, że zamach samobójczy musiał 
Była to Dora Gerson, współwłaści- poprzedniego dnia 


Jak się okazało, 


cielka sklepu. Odcięto ią natychmiast ze; wieczorem p. Dora Gerson pokłóciła się| zysu, przedsiębiorstwa, co dawało 
sznura, wszelka jednak pomoc okazała|ze swem rodzeństwem i matką. Powo-| asumpt do sporów na tle podziału zys- 
się spóźniona. Lekarz pogotowia skon- i dem kłótni, które, jak zdołaliśmy ustalić | ków. 


Dochody dawane przez sklep były 
ostatnio coraz mniejsze i w rodzinie 
Gersonów panował nastrój bardzo przy- 
gnębiony. Po ostatniej sprzeczce p. D0- 
ra Gerson wyszła wieczorem z miesz- 
kania przy ul. Zawadzkiej 25 i nie po- 
wróciła na noc. Jak się okazało, udała 
się ona do sklepu, otworzyła tylne 
drzwi, zamknęła je za sobą i w przystę- 
pie rozpaczy powiesiła się. 

Zwłoki samobójczyni 
do prosektorium. 


8 dyrekforów aresztowano w Ameryce 


w zwiazku z aferą Kreuger 


New York, 30 grudnia, 1250 milionów dolarów dywidendy, po- 
W dalszym ciągu dochodzeń w spra* | nadto zaś udzielić mają wyjaśnień co 
wie afery Kreugera, władze  policyjneq da dalszych 100 milionów dolarów. Su- 
zatrzymały 8 dyrektorów filii koncer-| my te zostały zużyte również na oszu- 
nu kruegerowskiego w Ameryce. 
Dyrektorzy ci wypłacili nieprawnie 


kańczę machinacje. przewieziono 


Zwłoki na torze kolejowym 


Kim jest młoda samobójczyni? 


Łódż, 30 grudnia, Zaalarmowano natychmiast policję, | policyjne, w wyniku którego okazało 

(ig) lak już donosiliśmy, wezoraj | która jednakże nie była w stanje usta- jsię. że miał miejsce wypadek samobój- 
wieczorem przechodnie na szosie Pabia|lić ani tożsamości zwłok, ani też powo- | stwa. Tożsamości zwłok w dalszym cią 
nickief, przy torze kolejowym dokona | dw śmierci —* czy był tó wypadek samo- fou jednak nie zdołano stwierdzić. Wo- 
strasziwego odkrycia. Na torze leżał |bójstwa czy też morderstwa. Przy zwł„lj bec „powyższego policja podaje rysopis 
zupełnie przepołowiony trup młodej ko;kach mie znaleziono bowiem żadnych | tragicznie zmarłej, w przeświadczeniu, 
biety w ten sposób, iż pół tułowia zsu- dokumentów, które mogłyby naprowa* |że tą drogą uda się zidentyfikować stra- 
nęło się z nasypu, druga zaś połowa Te- |dzić na właściwy”ślad. szłiwie zmasakrowane zwłoki. 
żała między szynami, Samobójczyni młoda kobieta lat- «- 
koło 20, ubrana była w płaszcz bronzo- 
wy w kratę z kołnierzem karakułowym, 
mały kapelusik bronzowy, siwą flanelo- 
wą bluzkę w bronzowe kraty, sukienka 
bronzowa w Szare kraty, czarne poń= 
czochy i bronzowe śniegowce, W bron- 
zowej torebce skórzanej znajdowała się 
kartka ze słowami marsza żałobnego 
Szopena oraz jakiś Smutny, rzewny 
wierszyk. 

Włosy samobójczyni ciemno-blond. 
W ręku zaciskała ona krzyżyk i meda- 
lik. Praw dopodobnie pochodzi z rodzi- 
ny urzędniczej, 

| 


Przez całą noc trwało dochodzenie 


Ukraińcy przygofowywali zamach 


terorystyczny w Czechach 


Praga, 30 grudnia. 

Niezwykłą sensację wywołało wy- 
krycie przez policję czeską przygotowa- 
nego zamachu ukraińców na „Ruski Na- 
rodni Dom“, który miał być otwarty w 
dniu wczorajszym, w stolicy Rusi Pod- 
karpackiej — Uzhorodzie. Przed dwo- 
ma tygodniami jakiś nieznany osobnik 
usiłował przejść granicę polsko - czecho- 
słowacką, jednak czeska straż granicz- 
na odstawiła go zpowrotem do Polski,j około 300 osób. Dzięki czujności policji 
gdyż okazało się, że jest to członek|zdołano zamach ten udaremnić. Obec- 
nie prowadzone są dalsze dochodzenia 
Po paru dniach mężczyzna ów prze-iw tej sprawie. 


Afera paszporfowa w Warszawie 


Dotychaczeas aresztowano 50 osób 


policja obecnie przeszło 50 osób, Za- 
mieszanych w tę aierę. Między innymi 
zatrzymano rządcę kilku domów, Jaku- 
ba Hurwicza (Pańska 49). Wystawiał 
on iałszywe zaświadczenia i w ten spo- 
sób pomagał Błażejewskiemu w wysta- 
wianiu fałszywych paszportów. Ponad- 
to aresztowano pewnego chemika, któ- 
rego nazwisko trzymane jest w tajem- 
nicy, ze wzgłędu na toczące się śledz- 
two. 


szedł z innymi osobnikami na teren cze- 
ski i dopiero wczoraj został ujęty. Ce- 
lem wyprawy było zdobycie dynamitu 
w Czechach dla celów terorystycznych. 
W kamieniołomach pod Użhorodem 
stwierdzono brak 50 kg. dynamitu, który 
został skradziony. Dotychczas dymna- 
mitu nie odnaleziono. Ukraińcy mieli 
wysadzić „Narodni Dom* w chwili o- 


twarcia. W gmachu znajdowałoby się Samobójstwo 43-letniego 


mężczyzny 
Łódź, 30 grudnia. 

üg) Wczoraj późnym wieczorem w 
bramie przy ul. Śródmiejskiej 4 znale- 
ziono nieprzytomnego mężczyznę. 
Wszelkie próby  ocucenia go przez 
przechodniów nie dały żadnego rezul- 
tatu, wobec czego wezwano pogotowie 
ratunkowe. 

Jak się okazało był to 43-letni Pa- 
wel Wieder, zam. przy ul. Warszaw- 
skiej 14, Targnął się on na życie wyp 
dając sporą dozę kwasu solnego. W 
stanie bardzo ciężkim przewieziono 29 
do szpitala w Radogoszczu. 

Powodem targnięcia się na życie 
był brak pracy. Wieder był bezrobot- 
nym już od dłuższego czasu i ostatnio, 
po wyczerpaniu zasiłków, pozostał bez 
żadnych środków do życia. 


aabił 9-letnieśo chlopca 


Straszne skutki nieostrożnego obchodzenia się z bronią 


Pińsk, 30 grudnia. 
Do wsi Rudka, pow. pińskiego przyĄą 


W związku z aresztowaniem urzę- 
dnika biura paszportowego komisarja- 


Warszawa, 30 grudnia | 
tu rządu, Błażejewskieg0, aresztowała 


dnianych pracowników i z tych wzglę- 
dów kierownictwa warsztatów, chcąc 
opłacać mniejsze podatki, redukowały 
ilość robotników. 

Okólnik ministerstwa skarbu (LDV/ 
55621/4/32) przewiduje, że ze względu 
na konieczność zwalczania bezrobocia, 
warsztaty od 8 do 4 kategorji mają 
prawo wykupywać patent niższej kate- 
gorii, przy zatrudnianiu większej ilości 
robotników. Zatrudniani nadliczbowo 
uważani będą za bezrobotnych iza za- 


W tym czasie znajdujący się w. sieni 
niejaki Piotr Skil wziął samowolnie 
jechał na polowanie mieszkaniec wsi | strzelbę: i manipulując nia spowodował 
Marczvyc. Paweł Piskun, który wcho-' wystrzał. Trafiony w głowę bawiący 
dząc do mieszkania miejscowego sołty- się na podwórzu 9-letni Mikołaj Korz, 
sa pozostawił w sjeni nabitą strzelbę. (poniósł śmierć na miejscu. 
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Str. 2 


Cuda Wozedhówialowoj wystawy w Chirag 


Nad jeziorem Michigan rośnie wielkie miasto, które 
bedzie wspaniałą wizją przyszłości 


Jest to prywatna impreza obliczona na 10 miljonów dol. zysku 


(m) Na ulicy Michigan w Chicago 
szybkiom potokiem mkną samochody. 
Z jednej strony olbrzymie jezioro, z dru- 
giej pną się do góry potężne drapacze 
chmur. To tereny przyszłej wszechśw'a 
towej wystawy w Chicago, wystawy, 


która pod względem rozmachu į archi- 


tektury będzie ósmym cudem Świata. — 
Ujrzy się tam rzeczy, jakie nie może 
sobie wyczarować najbujniejsza fanta- 
zja. Albowiem amerykanie, którzy 


wszystko robią z niezwykłym rozma-, 
chem i tym razem postanowili olśnić 


św:at. e l 

Przed kilku jeszcze laty na tem miej 
scu, gdzie wznoszą się budynki przy- 
szłej wystawy. nie było nic. A raczej 
było jezioro. Ale dla amerykanów nie- 
ma rzeczy niemożliwych. Uważali oni, 
że jezioro zajmuje zbyt wiele miejsca 
i w ciągu krótkiego czasu jezioro Michi 
gan s'ę skurczyło, a na sztucznej po- 
wierzchni, która tam wyrosła z pod 
wód, stanęły nowe drapacze chmur. Te 
raz buduje się tam wielkie miasto — 
wszechświatową wystawę. 

Zresztą trzeba nadmienić, że przed 
100 laty wogóle jeszcze nie było tam 
miasta. Chicago nie istniało. Stał jakiś 
blockhaus, który nazywał się for- 
tem Deeborn. Nazwą ta przeszła do hi- 
storii wojen z indyjskiemi plemionami 
siuksów. I w ciągu 100 lat na brzegu le- 
zita wyrosło potężnę m'asto, z drapa- 
czami chmur o 50 piętrach, z czterema 
milionami fndności, z nałwiekszemi na 
świecie zakładami odiewniczemi i rżeź- 
niami, z hutami szklanemi i nniwersal- 
ze słynna giełdą zbóżó: 
wą. I właśnie dlatego, że upłvwą 100-na 
rocznicą istnienia m asta, kióre stęj pod 
względem wielkości, na drugiem miej- 
scu w Ameryce, postanowiono w roku 
1933 zorgan'zować tam wszechświato- 
wą wystawę. 

— Wystawa ta — mówi przewodni- 
czący komisji wystawowej mister Ro- 
oben—jest pierwszą wystawa na Świe 
cie, która nie fest organizowana za pie- 
niądze państwowe. Państwo nie party- 
cypuje w tem ani jednym groszem. Jest 
to inicjatywa prywatna j przedsięb'or- 
stwo prywatne. Wypuściliśmy bony na 
10 miijonów dolarów, z których sprze- 
daliśmy już większą część. zdyż za 8 
m'lionów. A nabywcy tych bonów za- 
robią jeśli nie 200, to z pewnością nie 
mniej, niż 100 proc, i 

To, co my przygotowujemy bedzie 
doprawdy ósmym cudem świata. Poka- 
żemy św'atu obraz przyszłości. Wszyst 
kie budynki pałacowe budowane są z 
nalnowszych budowlanych materiałów 
lekkich i bardzo tanich. Domy te nie ma 


ją zupełnie okien — budownictwa przy- | 


szłości nie uznało słonecznego światła w 
domach. tylko elektryczność, W do- 
mach tych będą urządzenia, które wyna 
lazta technika w ciagu ostatnich 100 lat. 
Pokażemy zwiedzającym także giean- 
tyczny postep medycyny. W pałacu 
nauki, który zajmować będzie jedno z 
głównych miejsc na wystawe. ujrzeć 
będzie można świecący się model cia- 
ła ludzkiego, w którym będzie widać 
jak na dłoni wszystkei funkcje ludzkie- 
go organizmu. r> 

Cały Hollywood w minjaturze prze- 
niesiony został na teren wystawowy. 


Czy wiecie, że... 


„Ostatnio wykryta została tajemni- 
cat. zw. „pawich oczek“. Jak wiadomo 
paw posiada ogon z piór. z których każ- 
de posiada zebrane w koło kilka barw. 
Wszelkie badania w celu ustalenia, jaki 
barwnik wchodzi w skład „pawich 
oczek“, nie dały wi: Uczeni uwa- 

ają, że każde pióro z pawiego ogona 
da niezliczoną ilość drobniutkich 
'pryzmatów, które załamując światło, 
tworzą całą tęczę. (sb) 


Słynny podróżnik Sven Heddi przystał 
nam buddyjski kościół Jegol. Generals 
Motor buduje pałac, który kosztować 
będzie 1 miljon dolarów. Taki sam pa- 
łac buduje Chrystler. Na brzegu laguny 
budujemy prawdziwą plażę z Deauville. 
Cud naszej wystawy — pałac komuni- 
kacji, już jest gotów. Gmach ten budo= 
wany jest najnowocześniejszemi sposo- 
bami, Nie ma on fundamentów, lecz 
przytwierdzony jest do zięmi przy po- 
miocy stalowych lin, My pobijemy Pa- 
ryż z jego wieżą Eiffla. Będziemy mieli 
|dwie takje. wieże — każda wysokości 
200 metrów. 

| Dziś już, aczkolwiek wystawa jesz- 
czę nie jest otwarta, zwiedza ja tygo- 
dniowo około 50,000 ludzi. Oglądają oni 


ca to jest do dnia otwarcia wystawy, 
zbierze się w ten sposób ćwierć miljo- 
na dolarów. Oto pomysł praktycznych 
amerykanów. We wszystkich miastach 
europejskich nikt na to nie wpadł. Ta 
wpuszcza Się ludzi na teren wystawy 
dopiero po ej otwarciu, 

|! Niezmiernie jnteresującym szczegó- 


łem jest to, iż wystawa onal nie skoń- | 


czyła się wielkiem fiaskiem, dzięk: je- 
dnemu człowiekowi. Człowiek teu zwró 
ił się do wszystkich przemysłowców 
lz żądaniem ubezpieczenia u niego 

swych pawilonów wystawowych, w 
przeciwnym zaś razie groził poważne- 
mi konsekwencjami. I do administracii 
wystawy zaczęły napływać listy od 
wystawców, wycofujących się z udzia- 


"tø. co dotychczas zostało zbudowane. łu.. Człowiek ten istotnie mógł zniwe- 
Bilet wstępu naraz'e ksztuje 10 centów. | czyć całą wystawę. Na szczęście został 
Ponieważ już dwa miesiące trwa takie aresztowany i skazany na 10 lat wię- 
zwiedzanie niewykończonych gmachów zienja. Wszyscy odetclinęli swobodnie. 


admin stracja wysiawy już zdążyła ze- 
brać 40 tysięcy dolarów. A do 1 czerw- 


"BR" 


Tego człowieka wszyscy znają. Nazy- 
wa się on Al Capone. 


Kim był Kasper Hauser? 


Tz zang$enciieca z 


będzie rozvridqzm ma 


Sprawa tajemniczego osobnika Kas- 
¡Dra tlausera znów stała się w. Niem- 
czech tematem rozmów i dociekań. Jak 
‘wiadomo, sprawa ta należy do jednej z 
największych zagadek w historji Euro- 
By i dotychczas nie została jeszcze zba- 

ana. 
‘= W. dniu 26 maja 1828 raku zjawił się 
ma ulicy: Norymbergi dziy 
meżczyzna, który umiał wypowiedzieć 
‘kilka słów. Miał On przy sobie list Za- 
adresowany do burmistrza miasta. List 
ów brzmiał niezwykle zagadkowo a ta. 
iemniczy osobnik nie mógł udzielić o 
sobie żadnych wyjaśnień. 

Wiedział tylko, że nazywa się Kas- 
per Hauser, bo tak kazał mu powiedzieć 
dotychczasowy jego opiekun. Kasper 
Hauser siedział przez 16 lat w jakiejś 
zamkniętej komórce, gdzie otrzymywał 
pożywienie, jednak nigdy nie Oglądał 
światła dziennego. Dopiero na kilka ty- 
godni przed jego zwolnieniem zjawił 
|się w komórce jakiś mężczyzna 
uczył go wymawiać nazwisko. 
_ . Hauser stał sie wkrótce punktem za- 
interesowania całego świata. Przypu- 
szczano, że Hauser padł ofiarą dwor- 
skich intryg, że jest synem jakiegoś 
możnego władcy, którego chciano usu 

|nąć od tronu itd. Niektórzy przypuszcza 
li, że jest to svn Stefanii, wielkiej ksież” 
nej Badeńskiej, jednak wszystko to po- 
zostało jedynie w sferze domysłów. 

+. Kim był Hausner nie można było u- 
stalić. Młodzieniec oddany został na 
wychowanie proefsorowi  Daumerowi, 
Ipoczem zainteresował się nim lord 
| Stanhope. PO pewnym czasie Hausnera 
,usiłowano zamordować, 

Pierwszy zamach nie udał się, je- 
dnak po dwuch latach, nieznay zama* 
chowięc zabił Hausnera. Znaleziono go 
|zasztyletowanego. Od tego czasu je- 
szcze większa tajemnica otoczyła po- 
stać Hausnera. Powstała obfita literatu- 
ra traktująca o jego osobie. Niektórzy 
historycy uważali go za zwykłego o- 
szusta. Obęcnie w Ansbach dokonano 
niezwykłego odkrycia. W jakimś sta- 
rym biurku należącym do rodziny Metz- 
ger znaleziono pożółkły list. który po 
bliższem badaniu okazał się listem, 
przyniesionvm przez Hausnera do bur- 
mstrza w Norymberdze. 

List ten był jedynym dokumentem 
w całej tałemniczej sprawie Hausnera. 
Uczeni zdołali jedynie stwierdzić, że li 


i na- 


| 


ie "odziany' 


fentyczny, nie mniej jednak posiada on 
duże znaczenie, Jest to jedna z kilku 
odbitek litograficznych zrobionych z 
oryginału w kilka lat po przybyciu 
Hausnera do Norymbergii. 

Oryginał wraz z pozostałemi odbit- 
kami zginął. Znaleziony obecnie doku- 
ment został dołączony do akt doty" 
czących sprawy: Hausnera. Ogólnie spo- 
dziewano się; .że sprawa Hausnera zo- 


stanie obechie definitywnie wyświetlo- 


na. Ponieważ jednak odnaleziony doku- 
ment nie jest oryginałem — wszelkie 
dociekania w tym kierunku są bezcelo* 
we. Hausner pozostanie nadal KACA 
S 
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„Nocni dyplomaci“ 
peinić będą służbę w Angiji 


(m) Niegdyś ze słowem „dyplomata“ 
wiązało się pojęcie o człowieku, który 
zjawial się do pracy dopiero o godz. 11, 
nie śpiesząc się przeglądał w swym ga- 
binecie gazety, żeby „być w kursie 
ostatnich wydarzeń, o 12.30 szedł na 
śniadanie, a o czwartej kończył już swe 
trudne i wyczerpujące zajęcia. 

Oczywiście opinia taka, która wy- 
tworzyła się dzięki wesołym operetkom 
i francuskim komedjom, była w wyso- 
kim stopniu niesprawiedliwa. Dyploma- 
ici zawsze pracowali poważnie, a ostat- 
nio w okresie ciągłych konferencyj i na- 
rad, muszą oni niekiedy pracować do- 
„słownie w dzień i w zaa 

I oto ostatnio angielskie minister- 
stwo spraw zagranicznych postañfowifo 
wprowadzić specjalną instytucję noc- 
nych dyplomatów — specjalnych urzę- 
dników ministerstwa. którzy pełniliby 
swę obowiązki tylko w nocy, w razie 
jakichkolwiek nadzwyczajnych wyda- 
Irzeń. Urzędników takich będzie trzech. 
Wybrani oni zostali z pośród najstar- 
szych pracowników ministerstwa. Będą 
oni zasadniczo urzędowali tylko w nocy 
I do zakresu ich obowiązków będzie na- 
leżało, między innemi, budzenie w no- 
cy ministra, o ile zdarzy się coś specjal- 
nego, nadzwyczajnego 


Tajemniczy szanfażysfa 
prześladuje od 4 lat 25 tys. osób 


(z) Już 4 lata policja angielska miasta 
Weliingborow bez powodzenia poszu- 
kuje autora anonimowych listów, który 
teroryzuje 25.000 mieszkańców miasta i 
okolicy. 

Pierwszy list wystosowany został 
w okresie świąt Bożego Narodzenia: w 
1928 r. Autor jego zdradzał pierwszorzę 
dne informacie o najbardziej osobistych 
sprawach ludzi, do. których wysyłał 
swe listy. A B 

Sądząc ze stylu, autorem listów jest 
osoba bardzo inteligentna, jednakże po- 
licja nie może w żaden sposób stwier- 
dzić, czy jest to mężczyzna czy też ko- 
bieta, ponieważ. charakter. pisma, jest 
zmieniony do niepoznania. $ 


Ofiarami „łrującego pióra” są wszyst 
kie osobistości, jak przemysłowcy, du- 
chowni, działacze społeczni i in. Nie po- 
przestając na pośrednictwie poczty, ano 
nimowy autor często telefonicznie po- 
wtarza swe pogróżki i oszczerstwa. 


Matka, która nie rozumie córki 


Jedna włada tylko serbskim, a druga mówi tylko 


po angielsku I grecku 


(x) Bardzo często zdarza się. że mat| Ponieważ dziecko nie mogło się wy- 
ka i córka nie rozumieją się wzajemnie. chowywać w wagonie kolejowym, w 
Obie należą do innych pokoleń, a wia- którym obydwoje małżonkowie spędza- 
domo, że młodzi mają zawsze inne, bar li większą część życia, dziecko wysłano 
dziej śmiałe dążenia. aniżeli pokolenie do Aten. Nieszczęście chciało, że op'e- 
starsze, Które ze swej strony pragnie, kunka dziecka nagle zmarła i mała The- 
młodym narzucić powagę swego auto- |cdora została bez żadnej opieki, nie t- 
rytetu, całą głębię doświadczenia zdo- |mielac nawet wymienić swego nazwis- 
bytego w życiu ka, Małą oddano do przytułku dla sie- 

Takie rzeczy zdarzają się zresztą |TOŁ i ; 
„w najlepszych rodzinach jak mówi lu-| Po pewnym czasie pewien serb, zwie 
dowe przysłowie i nic w tem niema dzi- | dzaiący przytułek tak sobie upodobał 
wnego. Zadziwiającym jest jednak wy- | dziecko, że wziął je na wychowanie. a 
padek, że matka į córka nie rozumieją następnie adoptował. Dziecko wycho- 
się wzajemnie, ale tylko z tego wowo pirwa się 1 mieszkało w Belgradzie 
du, że obie., Seh i innym języ- 


pod nazwisk'em M. Sawitsch, nazwis- 
klem i żadna nie zna języka drugiej. 


„Wypadek taki, który zainteresował 
opinię publiczną zdarzył się w Anglii. 
Od dwudziestu przeszło lat zamieszka- 
ło w Angl małżeństwo Argurios Geor- 
g'ades, jak samo nazwisko wskazuje — 
greków z pochodzenia. 

Pani Argurios po wielu latach roz- 
laki teraz dopiero odzyskała swą, dwa- 
dzieścja dwa lata liczącą obecnie córkę 
|która wychowywała się zupełnie zdzie- 
indziej. Maa Theodora, tak nazywa się 
córeczka państwa Argurios, wysłana 
została pod opieką specjalnej towarzy- 
szki do Aten, gdzie otrzymać miała wy- 
chowanie. 

Theodora liczyła wówczas dwa lat- 


stu tego napewno nie pisał sam Haus- | X: ) 
ner. Wykrycie cennego dokumentu, za- |się ze swą córką w roku 1912 gdyż sza- 
ginionego przed przeszło 100 laty wy-glejąca podówczas wojna na Bałkanach 
wołało w Niemczech wielkie porisze-| zmusiła ich do zmiany miejsca pobytu, 
nie. niestety. fednak dokładnisisze þa- 


dania wykazały, że list ten nie jest an?i tułaczki. 


kiem jej przybranego ojca. 

eodora otrzymała staranne wy- 
chowanie, ale nie znała żadnego innero 
jezyka prócz serbskiego į kilku wyra- 
zów francuskich. 

Gdy po długich poszukiwaniach ro- 
dzjce wpadli wreszcie na trop swego 
dziecka i odzyskali je. matka i córka nie 
mogły się por0zumieć, edvż matka zna- 
| ła tyko grecki | angiefsii. Theodora przy 
jechała do Anglii gdzie zamieszkała ra- 
zem ze swymi prawdziwymi rodzicami, 
Tymczasem rodzinne czułości i radość 
rodziców z odzyskania dziecka które 
znalazło rodziców nie moga znaleźć od- 
pOwiedniero wyrazu. 

Theodora ma oczywiście rodzeń- 
stwo, które później przyszło na świat. 


ka. Państwo Argur'os musieli rozstać Z rodzeństwem, które zna tylko język 


angielski. też nie może się porozumieć, 
Jedvnemi wyrazami angielskimi, które 


1 |zna Theodora są . mama. darling“ i wye 
a interesy wymagały ciągłych podróży | 


razami temi hoinie szafuje używając je 
przy każdej okazji. 
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Karnawał zapowiada się melancholijnie 


Śbwarzystwa filantropiimne sprzedaią Bilety ma bale, 
Rtóre się... nie odbędą 


W pracowniach krawieckich pustki: frak lub suknia 
balowa to dziś niedostępny luksus 


Łódź, 30 grudnia. 

(v) „Niniejszem pozwalam sobie 
pizeslać 2 bilety na bal, który się nie 
cdbędzie. Tej treści zaproszenia z za- 
łączonemi biletami rozsyłalją w roka 
bieżącym rozmaite towarzystwa Abró- 
czynne. Czasy sa ciężke i nie można 
liczyć na odpowiednią frekwencję pu- 
bliczności na balach. Tymczasem urzą 
dzenie jakie kolwiek imprezy wymaga, 
pom jając już, wynajęcia sali, znaczne- 
go nakładu kosztów, który niewiadomo 
czy się opiaci To ież ostrożniejsze jn- 
stytucie urządziły się bardzo dowcipnie, 
rczsyłając zaproszenia na bal, który się 

nie odbędz e, 

Ryzyka w tem niema żadnego, a może 
jednak znajdą się sympatycy, ludzie 
dobrei woli którzy sw ten sposób ta- 
godnie zainterpelowani, przyślą iaki- 
kolwiek datek. Nie jest to jednak re- 
gua. W b'eżacym karnawale dość 
jeszcze będzie bali, urządzanych 
raniem instytucyj filantropijnych na 
których będzie można szaleć dowoli. 
Ostatecznie iednak. przyznebienie spo- 
woądowane kryzysem, wymaga pewi:e- 
go odprężenia i natura ludzka domaga 
się również odrobiny wesołości i za- 
Pomnien a, 

Naogół jednak w mieście 
nie widać specjalnych przygotowań 
związanych ze stojącym za progiem 

karnawałem, 

R to bywało w latach poprzed- 
niç 


W dużvch sklepach zalanteryjnych 
nie w:dać tłumów pięknych pań kupu- 
jących dodatki do balowych toa'et į pa- 
nów. kupujących frakowe koszule, czar 
ne muszki i tym podobne utensvlia. 
Karnawał się przeżył | z roku na rok: 
traci na świetności, Odrobina pokutu- 
dacej w nas tradycji domaga się jeszcze 
od czasu do czasu tanecznej muzyki 
i kolorowych świateł sali balowej, nie 
przypomina to jednak niczem dawnych 
balów redutowych i wspanisłych mas- 
karad na których pomysłowe kostju- 
my walczyły o palmę pierwszeństwa. 

Zanosi się na to, że nadchodzący 
karnawał 


Walka z elemenfami 


wywrołowemi w Szwajcarii 


Berlin. 30 erdnia. 
(t) Partje prawicowe wniosły do par- 
lamentu projekt ustawy o walce z ele- 
mentami wywrotowemi. 

Projekt ten przewidwe powołanie 
specjalnego komisarza bezpieczeństwa, 
który ma otrzymać szerok'e pełnomoc- 
nictwa: 

Rząd prawdopodobnie wypowie się 
przeciwko łemu projektowi, gdyż uwa- 


i 


ża, jż posiada dosiateczną ilość Środ- , 


ków dla utrzymana spokoju. 


Hoover wrogiem alkoholu 
na całe życie 


Nowy Jork. 30 grudnia. 
(t) Hoover oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że nie podpisze żadnej u- 
stawy choćby o czę:ciowvm zniesieniu 
prohibicji i że zostanie wrogiem alkoho- 
lu na całe życie. W związku z powvż- 
szem oświadczeniem watpliwem jest 


sta- | 


"nie pozostawi po sobie żadnych trwal- | 


szych wrażeń, a wprost przeciwnie, 
będzie to jeden z bardziej ponurych 
karnawałów. 


Ostatni tydzień przed Sylwestrem lub też sprawia się modną dzisiaj pele- ga wątpliwości, 


był znany we wszystkich pracowniach 
krawieckich. Był to 

okres wytężońej pracy, 
która ciągnęła się często przez całe 
noce, okres, który się zresztą sowicie 
opłacal. Tymczasem w roku bieżącym 
w pracowniach krawieckich, nie w'dać 
wcale tych gorączkowych przygoto- 
wań i wzmożonego ruchu. 
Krawcy mescy wogóle nie mają robo- 
ty związanej z okresem karnawałowym 
Kto to dzisaj może sobie pozwolić na 
nowy irak czy smoking, który drogo 
kosztuje, a z którego ma się najmniej | 
pożytku.  Zarobią nawyżej pralnie, | 
które będą miały robotę z odświeża- 
niem starej garderoby. 
|  Krawcowe również narzekają. 
| BALOWA SUKNIA TO DZISIAJ 

LUKSUS, 

ną który nie można sobie pozwolić. 
Naje'egnntsze panie przynoszą stare 
suknie do przeróbki. Zresztą moda od 
ubiegłego karnawału niewiele się zmie- 
niła į zeszłoroczne suknie są jeszcze 
zupełne modne. Najwyżej dodale się 
jakieś małe rękawki czy naramienniki 


z kawałków, które zostały u krawco- 
wej. w najgorszym razie dokupuje się 
kilkanaście centymetrow koronki w 
kolorze odpowiednim do koloru sukni, 


rynkę w odmiennym kolorze, która 
ndświeża starą toaletę į kosztuje gro- 
SZe. 

Oczywiście. że na tę chwalebną, 
poniekąd oszczędność narzekają kraw* 


' nikogo, kto nie 
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20 éroszy 
kosztuje bilet wstępuna wystawę 


St. Dobrzyńskiego. 


Wystawa prac art. mal. Stanisława 
Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki- 
noteatru „Casino“ cieszy się nadal po- 
wodzeniem. Aby dać możność obejrze- 
nia wystawy najszerszym masom mi- 
łośników piękna plastycznego, p. DO- 
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta” 
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio” 
irowych do 15 groszy od osoby. Nie ule- 
że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie- 
szyć się będzie jeszcze większem p0- 
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
zechciałby poznać się 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta- 


cowe i liczne rzesze, poz?stających bez lentowanego malarza, jakim jest Stani- 


pracy, Pomocnic krawieckich, 


'sław Dobrzyński. 


18-letni młodzieniec 


zabity pod Kaliszem 


Sorawcy zbrodni zostali ujęci 


Kalisz, 30 grudnia. 

Posterunek policji w Choczu, pow. 
kaliskiego został zaalarmowany wiado- 
mością, że na drodze, wiodącej z Józe- 
fowa do Osielca leży jakiś ciężko ran- 
ny mężczyzna. 

Przybyłe władze znalazły rzeczy- 
wiście rannego. którym się okazał 18- 
letni mieszkaniec Józefowa Eryk Ham- 
pel. Przewiezionyv do szpitala w Lesz- 
nie Hampe! wkrótce zmarł. 

Jak się okazało. na Hampla napadli 
na drodze jacyś osobnicy, pobili go 
dotkliwie kijami i laskami gumowemi. 


a gdy padł nieprzytomny, znęcal! się 
jeszcze nad nim. Hampel doznał naru- 
szęnia kości ciemieniowej i wstrząsu 
mózgu. 

Wszczęte przez policie dochodzenie 
przyczyniło się do ujęcia sprawców 
napadu. którymi okazali się Józef Ki- 
szewski. Władysław Czajczyński. 
Andrzej i Józef Rutkowscy, Antoni 
Mroziński i Stanisław Miller. 


Napad ten był aktem zemsty za 
rzekome pobicie Kiszewssięgo przez 
Hampla. (i) i 


Tłum chciał zdemolować piekarnię w Wilnie, 


gdyż właścicielka przedsiębiorstwa wyrzuciła ze drzwi- 
zubożałego kupca, który prosił o chleb 


| Wczorai '0-god ; 9 
\przechodwe r ulicy. Żydowskiej byli 
świadkami! smutnego zajścia. i 

, Przy wspomnianej ulicy znajduje się 
pekarnia, na!'eżąca dò niejakiego Bo- 
rowski'ego. O godzinie 12 do piekarni 
„Borowskiego zgłosił się jakiś starszy 
wiekiem mężczyzna, który ledwo trzy- 
,mał się na nogach i poprosił własciciel- 
kę sklepu o dwa kilo chleba. 

Po odważeniu chleba osobnik ów! 
podał. że jest kupcem G., zam:eszkałym 
Przy ulicy Niemieckiej į poprosił o skre 
dytowanie mu tych dwuch kilo chleba; 
do wieczora- ć 

Właścicielka piekarni nie chciała nawet: 
o tem słyszeć i zażądała, by niezwłocz- 
nie zwrócił chleb. p 

Kupujący wydobył wówczas z kie- 
szeni zegarek i zaproponował właści- 
cielce piekarni. by przyjęła go w cha- 


„rakterze zastawu za chleb. Piekarka ied- 


nak nie zgodziła się į na tę propozycję i 
kategorycznie zażądała od niego zwrotu 
chleba. 

Nabywca nie oddawał jednak chle- 
ba i błagał piekarkę, by zlitowała. się 


jego dzieci, 

Piekarka jednak w dalszym ciągu 
domagała się zwrotu chleba. Widząc, 
iż nabywca ugryzł kawałek, rzuciła się 
na niego z furją i wyrwała mu boche- 
nek, podrapała mu twarz 1 wyrzuciła 
głodnego za drzwi, przyczem kapelusz 
zorwała mu z głowy i wrzuciła do ryn- 
sztoka. 

Nieszczęśliwy człowiek podniósł ka- 
pelusz i mocno zawstydzony zaczął się 
szybko oddalać. ; 

Przykre to zajście wywarło niezwy- 
kle przygnęb'ające wrażenie na przy” 
padkowych widzach: W jednej chwil 
wieść o całem zajściu obiegła całą uli- 
cę i wkrótce przed piekarnią Borow- 
skiego zgromadził się liczny tłum, głó- 
wnię składający się z kobjet, które po” 
częły wzntsić okrzyki przeciw pieka- 
rzowej+ W pewnej chwili z tłumu po- 
sypały się kamienie, któremi wybite zo 
stały dwie szyby piekarni. y 

Dopiero groźba interwencii policji 
zmusiła tłum do rozejścia się. Kupiec, 
który chciał nabyć na kredyt dwa kilo 


Tajemnica samobójcy piotrkowskiego 


Władze odnalazły rewolwer, którym się zastrzelił 


Piotrków, 30 grudnia. 
Tajemnica samobójcy znalezionego 
na halach targowych w Piotrkowie, zo- 
stała w dniu wczorajszym częściowe 


czy dozwolona zostanie sprzedaż piwa. | WYJASTMONA. 


Nowe miasfo filmowe 


zostanie wybudowane w Australji | 


S Londyn, 30 grudnia. 

(t) Z Sydney donoszą, iż w najbliż- 
szym czasie pewne konsorcjum z ol-; 
brzymim kapitałem przystąpi do budo”, 
wy nowego miasta filmowego. które już 
otrzymało nazwę Bankstown. 

Miasto to pod wzgledem architekto- 
nicznym będzie przewyższać Hollvwo- 
pd i stanie się zapewne naiereźniejszym 
konkurentem dla amerykańskiej stólcy 
Filmowej. 


Najbardziej zagadkową okolicznością 
p as wszelkiej broni przy zwło- 
kach. 

Nasza hipoteza, którą wysunęliśmy , 
natychmiast po wypadku, okazała się 
całkowicie słuszna. Władze śledcze do- 
konały wczoraj obławy w pewnej spe-j 
lunce. gdzie zastano różnych podejrza- 
nych osobników. W czasie przeprowa- 
dzonej rewizji znaleziono u jedego z, 


nich osobliwy rewolwer holenderskiej 
marki. obecnie bardzo rzadko spotyka- 
ny w Polsce, ) 
Właściciel rewolweru przyznał się. 
że broń te nabył od niefakiego Mieczy*| 
sława Lcśniewskiego (ul. Krakowska), 


qotorycznego złodzieja węglowego. 
Policia odszukała Leśniewskiego. 

Który nie mógł dać wyjaśnienia. skąd 
rewolwer znalazł się u niego. Jednakże 
w krzyżowym ogniu pytań przyznał się 
że krytycznego dnia wybrał się nad ra- 
nem na tor kolejowy. Przechodząc obok 
hal targowych zauważył zwłoki męż- 
czyzny w zakrzepłej kołuży krwi, zaś 
obok niego leżał rewolwer. 

Złodziejaszek zabrał broń, nie za- 
wiadamiając władz o swem odkryciu. 
_„ W świetle tych faktów zachodzi 
przypuszczenie, że samobójca był obco- 
krajowcem. Gdy jednak był on miesz- 
kańcem Polski, to pochodził niewątpli- 
wie z zachodnich kresów, gdyż tylko w 
tych okolicach spotyka się nieraz po- 
dobny model broni. 

Władze prowadzą dalsze dochodze- 
nie w tej sprawie. 


Wilno, 30 grudnia. „nad n'm, gdyż ©d dwuch dni nie miał'chleba dla swych głodnych dzieci. był 
zne-127w-połudnje już mic wsustach, zaś w domu głodują 


„jeszcze przed niedawnym czasem dość 
zamożnym człowekiem i właślejelem 
własnego sklepu korńiexcyjnego Przy 
ulicy Niemieckiej. 


+ 


| 


i w Rosji Sowieckiej 


Mosli. wa, 30 grudnia. 

(t) Władze swierte wydałv zarzą- 
dzenie, aby w Nowy Rok robotnikom 
nie udz elano zwamień z pracy. W ce- 
lach propagandowyci roznsany zastał 
w dniu tym w szeregu wielkich fabry- 
kach konkurs na naizdo!niejszego i naj- 
pracowitszego robotnika. Robotnicy, 
którzy zajmą pierwsze miejsce w kon- 
kursie otrzymają nagrody pieniężne r- 
raz zwiększone racje żywnościowe. 


Najwiekszy teatr na świecie 
otwarty w Nowym Jorku 


Nowy Jork, 30 grudia. 

(t) Wczoraj został otwari: naiwviek= 
szy teatr na świecie. kióry m*że poru'e- 
ścić 6200 osób. Teatr ten mieści sie w 
samym centrum miastą zhudowańy 
został przy poparciu finans wym Rocke 
fellera. Bilety na pierwsee przedsta w c- 
nie rewii która się zajusta: wała w tym 
gmachu zostały już sprzeda: e na kiha 
tygodni przedtem. 


Hindenburg— dziadkiem 


Berlin, 30 grudnia. 
Prezydent Hindenburg został dziad- 


| kiem. Synowa jego, żona adiutanta pre- 
i zydenta, pułkownika Oskara Hindenbtir- 
a powiła czwarte dziecko. 


Jest to trzecia córka syna prezyden- 
tą, która otrzymała przy chrzcie imię 
Małgorzaty. 


me WR WOW KPM 


zz AE 3 
a 


| 


T N 


Ta 


E E 


(eż 
Humor dla wszystkich 


Alojzy Ptaszek, buchalter z zawodu, zwraca 
się do szefa z prośbą o udzielenie kilkudniowe- 
go urlopu. 

Szef poczerwieniał ze złości: 

— Cóż to znowu?.. Mało razy dawałem pa- 


4 


Kryzys w fachu żebraczym?.. Czy. 
istnieje przedewszystkiem taki fach 1 
czy podiega on również niezmiennym 
prawom kryzysowym?.. . 

Bezwzględnie!.. Przedewszystkiem 
nikt chyba nie wątpi, że 
żebractwo stało się już dziś takim Sa- 

mym fachem jak każdy inny» ` 
Są wszak zawodowi żebracy. którzy 
od lat trudnią się żebraniną i mają swe 
stałe posterunki. Ów róg ulicy przeka- 


| zany w spadku przez ojca - żebraka sy” 


nu urlop w tym roku?.. Przed trzema miesią- į NOWI jest nietylko zabawnym tematem 
cami wziat pan urlop, bo — jak pan mówił — | Żartu, lecz również cząstką à 


zmarła panu teściowa, potem żona panu zacho- 
rowała na grypę, poteru córeczka złamała sobie 
nogę.. Co pan teraz znowu wymyślił? 
— Tym razem, panie szefie, podaję rzeczy 
wisty powód: — ja się żenię., 
$+ 


* 

Mayer jest skąpy. Mayer kupił dwa losy po 
50 groszy na cel dobroczynny, Na pierwszy los 
Mayera padła główna wygrana: — miesięczny, 
bezpłatny pobyt w pierwszorzędnym pensłona- 
cio w Zakopanem. 

Przyjaciele winszują Mayerowi. Takle szczęś- 
cle!.. Ale Mayer jest smutny. 

— Warjat!.. Dlaczego się nie cieszysz?... 

A Mayer na to: 

— Nie mogę soble darować, poco ja leszcze 
kupiłem ten drugi los? 
kė 
+ 

W ksiagarni pracuje nowy sprzedawca, Na- 
zywa się Maks. 

Wczoraj wchodzi do księgarni pewien pan I 
powładai 

— Chciałbym, wie pan, 
dla śpiewaczki... 

Maks zastanawia się przez chwilę, wreszcle 
woła: 

— Maml.. To będzie coś odpowiedniego!... 
„Podręcznik dobrego tonu“! 

4$ 


+ 
Dwie przyjaciółki wybrały się na zamiejską 


coś odpowiedniego 


wycleczkę, Siadły na skraju lasu. Jedna z nich | 


powłada: 

— Ach, jak tu pięknie,, Jak w rafut.. 

— Tak — wzdycha druga, — Tylko brak 
Adamas” © 

+s 

Moniek -wszystko musi wiedzieć. Wczoraj 
Moniek zwraca się do tatusia: å 
'-— Tatnsim, laka jest różnica między wizytą 
a wizytacją?... 

— Nio rozumiesz?.., — odpowiada tata. — 
Jak my idziemy do babci, to jest wizyta, a lak 
habcia przychodzi do nas, to jest wizytacja... 


Karn eci tealra 


TEATR MIEJSKI. 
Występ Marji Modzelewskiej. 

Dziś w piątek i w niedzielę wieczorem bu- 
dząca stale potężny rezonans wśród widzów 
sztuka S, Tretjakowa „Krzyczcie Chiny”. 

otę o pir 8.30 wieczorem na 
ogólne żądanie publiczności wystapt jeszcze raz 
jeden niezrównana Marja Modzclewska w re- 
kordowym „Jim i Jillu*. 

W niedzielę o godzinie 4-ej po 
wać będzie St, Wysocka popsową 
sze atrakcyjnej, „Madtmoweńa”, 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i 


oł kreo- 
ę w zaw- 


pojutrze bawić będzie 


tragikomicznej prawdy. 

Skoro więc żebractwo jest zawo- 
dem, musi ono tak samo podlegać pra- 
wom kryzysowym jak inne zawody. I 
tak się też dzieje w rzeczywistości. Że- 


bracy — jeśli można się tak wyrazić — |. 


uginają się pod ciężarem krvzysu. © 
- Wiadomo. że organizacja zawodu. 
żebraczego może służyć jako wżór dla 
innych zawodów. 


Każdy żebrak ma swą wyznaczbną „kliientów”. 


dzielnicę. Żaden z nich niedy nie wei: 


dzie drugiemu w parade. Ale przed ód ńedzarzy — nastał okres bardzo cięż- 


ną główny kontyngent ofiarodawców 


Halo?! Tu rade”. 


PROGRAM POZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RĄDJĄ*. Ą 

PIĄTEK, dnia 30-go grudnia 1932 r. 
11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St 
Meteor. dla komun.- lotniczej: : 
11.58—1205 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 


12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień ! 
bieżacy z 
12.10—13.20: Piyty gramofonowe, 
13.20—13.25: Kon"vu.ki4 meteorolngiczny. 
13.25—15.10: Przerwa, * 3 MIG 
15.10—15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksport. 
1515—15.25: Komunikat gospodórczy. 'l 
„15.25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgażowa. |. 


15,30—15.35: 
15 35—15.50: 


Chwilka morska : kolonialna. 
Lekcja języka angielskiego . 


15.50—16.25: Płyty gramofonowe, 
16.25—16.40: Przeglad wydawnistw - perjodyczn. , 
15,40—17.00: } Sporty mimoweuiy Polscetnaqwy- 


głosi nacz. Jerzy Grabiński. . sia uan | 
1700-—17.55: Koncert w wyk. orkiestry „dętej 
Te AZW, ZAW. Muz. Rz .P. pod dyr: Ar. red. 
17.55—18.06 Odczytanie programu Ha dzeń na- 
stępny: - A: zak. 
18.00—18.20; Muzyka taneczna z danc, „Adrja“, 
„orkiestra Fr. Melodysty . z 
19.00—19.20; Rozmaitości. 
19.20—19:30 Komunikat 
Łodzi, repertuar teatrów. ) 
19.30—19.45: Feljeton p. t. „Zostałem 


Izby Przem -Handl. w 


Wilno, 30 grudnia. 
Z Dokszyc donoszą, iż sowiecki pa- 
trol obeserwacyjny otrzymał  wiado- 
mość, iż z lotniska witebskiego wystar- 


tował samolot z dwoma zbiegami, któ- | przestanie ognia. 
rzy usiłują dostać się na teren AR | a 


lub Łotwy. 

Również podobne telefonogramy .0 
komendanci strażnic ©dcin- 
Wietrynowa,  Krajska, 


trzymali 
«ów:  Dryssa, 


pu: . RZY > 
bliczność wesoła, iście świąteczna komedia H | Zasławia, Kojdanowa i Niegorełoje. Nd- 
Malina „Medor'* z Brenoczy, Niedziałkowską, |tychmiast po otrzymaniu tej wiadomoś- 


Szubertem i Zniczem, 
WFESOŁEK SYLWESTROWY W TEATRACH 
MIEJSKICH. 


Teatr Miejski witać będzie Nowy Rok tra- 
dycyjnemi Wesołkami o godz. 12-ej i 2-ej w no- 


ci na pograniczu ukazały się samoloty 
sowieckie, które w odległości 5 kim. od 
granicy polskiej obserwowały, czy nie 
zbliża się samolot z Witebska. ` 


O godz. 8-ei rano na widnokręgu 


1933 ŁESRESS 30 XI] 
naton Kryzys w zawodzie żebraczym 


Dla biednych nikt nie ma nawet śrosika.. 


422.45—2350: Dodatek do Pras. Dz. Radj. 
22.55—23.00: Urzęd. Komunikat Państw Instytutu 


4800: LENINGRAD „Uprowadzenie 4 
'19:40. "WIEDEŃ: $ Bajadera" = 


-u monii Czeskiej. 


studen- 


Tragiczna ucieczka sowieckich oficerów 


którzy brali udział w zamachu na Stalina 


, lyskawicznie w kierunku osody gra- 


CO E TOSZEK ORA E N ii>; 


ai 
f R e Pp | 
=W orele: 

4% e - 2l 
rekrutował się z przedstawicieli drob- ABB BMIETÓW. 
nego mieszczaństwa; klasy Średnioza*| rza 
możnej. Urzędnik, pracownik  uimysSło- 


, kupiec, a nawet robotnik — oto ci, 
którzy. składali ofiary żebrakom x mi” | „Przygody króla Pancoik 
rę swych możliwości finansowych. Nowy tiim z Janningsem 


„ Ade'ta właśnie kasta 
najbardziej ucierpiała wskutek kryzysu-| (lu) Emil Jannings nakręca obecnie 
Ani urzędnik. ani pracownik umysłowy. |obraz p. t. „Przygody króla Pausoel". 
ani wreszcie kupiec, nie mówiąc już 0 ;Pjerwsze zdjęcia dokonane zostały na 
robotniku, nie jest w stanie obdzielać | Riwjerze, obecnie film ten nakręcany 
jałmużną żebraków ulicznych. Zmniej- | jest w Wiedniu, a za kilka dni Jaunings 
szyła stę ilość ofiarodawców, a przez | wrąz z całą aparaturą przeniesie się 
to uszczupliły się dochody. do Paryża ` 
Mieszkania prywatne dla żebraków | odzie nakręcać się będzie dalsze sceny 
są najczęściej zamknięte. Rzadko kto tego filmu, utrzymanego na pograniczu 
otworzy drzwi żebrakowi i wsunie MU między farsą a dramatem. „Przygody 
kilka groszy do ręki. Odpadli również | króla Pausoje* nakręcane są odrazu w 
dawni, stali ofiarodawcy. dwuch wersjach — | 
"Każdy żebrak miał dawniej swego niemieckiej 1 angielstiej. 


Rek hw stałego „klijenta“. 
Taki klijent' dawał mu co tydzień stałą ! Partnerką Jantu'ngsa w tym- obrazie 
ugażę”, wynosząca nieraz kilkadziesiat jest gwiazda amerykańska Sidney Fox. 
groszy. Dziś nie znajdziecie już takich, Reżyserię objął Aleksander Granowski. 
; ż i który przez dłuższy czas pracował w 
| Moskwie, będąc uczniem Stanisławskie: 
igo i Reinhardta. —/. | : 
Oto jak jeden z dziennikarzy zagra- 
nicznych opisuje przerwę w pracy nac 
tym filmem: KPI CTWA BA 

„Niezliczone lampy gasną... Szta! 
reżyserski naradza się. Każdy «mów 
głośno, wymachuje rękami, tylko on 
nadreżysęr, Aleksander GranowsSki, za 
chowuije olimpijski spokój. Boy, któreg 
przyprowadził sobie z Grand. Hotelu 
nie odstępuje go ani na krok i nosi z: 
nim duży. wygodny fotel. stawiając g 
tam, gdzie Granowski właśnie przy 
staje. Paa a : 

Jannings. wykorzystuje pauzę, ia' 
zwykle: — z ogromnej szklanicy: wy 
chyla d ż 

i duszktem wino ; 
i odrazu nabiera lepszego humoru. W: 
(kół słyszy się prawie wszystkie eur 
peiskie jęzvki przyczem dominują r 
— | syjski i niemiecki. 

-~ Gwfzd pomocnika reżysera. Gro 
noówskf Siedzi, uż Ww Swym fotelu. Lan 
~> ijoy płoną. Cisza. Jąnnines grający re 
940. WIEDEN: „Bajade operetka | le króla prosi o coś jeszcze swego frv7 
aooKalmana o s Sor Unne łe, __ |Jera. SIdrey fox. pierwsza” hałożnic: 
20.30. PRAGA. Koncert symfon. Fiihar- | monarchv, odkłada ręczna rabótkę, któ 
rą skracała sobie czas przerwy. - 

— Baczność! — rozlega sie głos n 
mocnika reżysera — Patfsole!., We 
sja angielskat.. Scena 6351 ... 


0 - 


Dla:żebraków — tych największych 


kiej walki o każdy grosz. 


* fem" — wygłosi p: „Józef Pokrzywnicke. 

*'845-200N Prasowy, Dziennik Radiowy 

0.00—20.15: Pogadanka muzyczna — omówi p. 
Karol Stromenger. 

20.15—22 40: „Koncert symfoniczny z Filharm, 
AWarsz. Orkiestra, Filbarmoniczna pod dyr. 

1 G. Fitefbersa i Artur Rvbinste'n (fort). 

W przerwe teljeton literacki wygłosi p. Karol 
Makuszyński. 

2240—22.45: Wiadomości snortowe, 


Meteorolog, i komunikat policyjny. 
2300—2400; Muzyka lekka i taneczna z ka- 
i, wiarni „Adcja*, ork. H. Golda. 

Pęd AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.30. MOSKWA. (Stain). „Carmen“ 
" «0p. Bizeta. Tr. z Teatru Wielkiego. 


Serału* — op. Mozarta. * 


20.50: MONACHIUM. Koncert symfon. 
~ ped dyr.. Marsa Pfitznera. 

21.15. KRÓLEWIEC. Koncert . muzyki 
współcześnej. ` 


Nowiny 
tentralne i filrmomwe 

(lu) O rozmiarach kryzysu, jaki do 
tknął przedsiębiorstwa kinematograficz 
ne, świadczy. najdobitniej fakt następu 
jący: — w ciągu października r. b. 19: 
kina zamknęły swe podwoje w Stanac! 
Zjednoczonych. i i 1-2 

3 = : 

W Berlinie odbyła się premiera naj 
nowszego filmu Grety Garbo p. t. „Zu 
zanna: Lenox“. Obraz ten reżyserowa: 
ex-mąż Mae Murray. Robert. Leonard 
Partnerem Grety w tym obrazie jesi 
poraz pierwszy Clark Gable: 

zz 


granicy polskiej aparat począł jakby 
upadać, a nastepnie z samolotu wywie- 
szona zostala biała płachta, czy też ko- 
szula na znak,'iż lotnicy proszą o za- 


Samolot tymczasem począł podej- 
zanie krażyć, a następnie skierował się 


nicznej Wiłamicze. położonej na 11. kilo- 
metrze. od m. polskiego Dokszyce. 

z Jednak samolot widocznie był już 
uszkodzony. bowiem kilkakrotnie prze- 
wrócił się do góry kołami, a następnie 
począł błyskawicznie opadać. Lotnicy 
wpadli wraz z samolotem do rzeki Noni, 
ARCI tuż kolo osady W/ila- 

cze, 


Najnowszy film z udziałem Lil De 
gover nosi tytuł „Kobieta z Monte Car 


lo“, 
za 


Znaleźli oni śmierć w nurtach rzeki. 
Samolot został zdruzgołany. 

Zabitymi lotnikami mieli być dwaj 
wybitni wojskowi sowieckiego garnizonu 
witebskiego, którzy mieli brać: udział w 
spisku na życie Stalina. 

Powiadomieni przez 


cy. Będzie to prawdziwa rewja humoru, dowci- ukazał się samolót, który szybko zbli- 
, tańców i śpiewów. > NAKEZZE ? 2 ŻAK 
PR YW Teatres Kameralnym dana będzie najŻał się w kierunku granicy polskiej. Za 
Sylwestra o godz 12-ej w nocy arcywesoła ko- samolotem mknął myśliwski samolot z 
medja H. Malina „Medor*, Mińska, który go girela hicri 
W odległości kilku kilometr 
= raj EK. 2 kota E aS Pleszczeniewicz samolot okrążyły trzy 
Śdkówy I At 'w 9-ciu obrazach p. t |inne aparaty sowieckiej powietrznej flo- sĄ - A 
„Niewmnie skazany* | ń ty, które poczęły go ostrzeliwać. : ; |clół, „w ostatniej chwili salwowali się 
s gao w sobote dnia aido pma £ Mimo gestego obstrzału Z ucieczką, która zakończyła się tragicz- 
zmie 4.19.po PO. PO Ceni za SARZE ‘Itat wywinąć się z ciężkiej represji i szyb | nie. z 
„Niewinnie skazany“. — O godzinie 12-ej w no ko-nóczął zbliżać. się do granicy. Koln 


cy „Wesołek Sylwestrowy. 
ib fa m. Wolbarowa, oddalonego o 7 klm. od 
TEATR POPULARNY W SALI GEYERA (mm 


Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę, dnia 31-go b. m, o godzinie 8.15 
wieczorem i w niedzielę, dnia f-go styczn'a 
» godzinie 4.15 po poł. i 8.15 wieczorem arcy- 
wesoły wodewil w 3-ch aktach p. t „Ułani! 
Ułani!“ 


SYLWESTER w TEATRZE POPULARNYM 


10-złotówki papierowe 


będą wycofane z obiegu 
1 stycznia 


Warszawa, 30 grudnia. 


Sosnowiec, 30 ZPOW. 
Nocy ubiegłej do piwnicy domu przy 
|ul. Piłsudskiego 130 dokonano włama- 


w Sali Geyera, Z dniem 31 grudnia r. b. tracą mocj nia. 
Artyści Teatru Popularnego urządzają w| obowiązującą 10-złotowe banknoty. Po-| - Jacyś złodzieje 
roc LIE bani EMR RA zostałę w. obiegu banknoty będą przyj-| nać kradzieży i mieli już naładowane 
weSpDika p. b „Najwese ej na rni si t + sz kk 5 ki; 
łe h sości mowane jedynie przez kasy Basy pel-| worki, 
cm całego zespołu oraz zaproszonych gości Kerst kay Słirbowe: Złodziei M TE RETT 


Ceny od 50 groszy. 


k 
Bebe Daniels riakręca obecnie fili 
p. t. Radio-girls". 


W Belgradzie odbyła się niedawn 
premiera pierwszego filmu dźwiękowe- 
go produkcii jugosłowiańskiej, nakręca. 


swych przyja- | nego w serbskim języku. Akcia tego fil- 


mu p. t. „Kraj tysiąca wysp“ toczy sic 
na pięknem wybrzeżu Dalmatyńskiem 
nad Adriatvkiem. 


Włamywacz postrzelony w Sosnowcu 


"Nieudana wyprawa złodziejska 


Włamywacze porzucili łup i usiłowali 
zbiec. Posterunkowy strzelił i ranił jed- 
nego z uciekających. Okazał się nim 
znany, wielokrotnie karany złodziej 


dwaj złodzieje usiłowali doko- RA. Fluder. : 


stanie ciężkim odwięziono go do 
szpitala. Drugi złodziej zbiegł. 


Sensacyjna powieść współczesna. = 


A HRABI 


Napisa? specjalnie dia „Expressu“ JERZY E AIS 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowiłej zbrodni na podtmiejskiej szosie. 
"Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze | ładna: hrabina Wilska którą zna- 
leziono nagą przywiązaną do konia. Hrabina 
Wilska była. uduszona. W ręku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. - 

Porebsbka jest. biedną, lecz uczciwą 
„dziewczyna. Na nią pada początkowo po- 
„dejrzenie o udział “w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bow 
cią miała wyjawić jakaś tajemnicę. doty- 
czacą życia Leny. Tajemnice tę zabrała jed- 
nak ze soba do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zękochał „Się w, pięknej artystce filmowej 

ierze Tucholskiej. pracującej w wyrwórni 

„Roll-Film*. Właścicielem tei wytwórni jest 
Mueller, szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szbiegow- 
skiem. a-do tei bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej «należy. jeszcze „reży- 
ser‘ Lehman. z gy. 

Dzięki podstepowi Mueller wciąga. Lene 
do wytwórm. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu 1 wpadła”w sprytnie za- 
stawione sidła, 

W nocy zakrada: się do poselstwa fran-| 
cuskiego i zabija attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało: być gra fil- 
mową, lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych: sideł. Mueller. nczynił z niej 
‘gwiazde filmowa — ine. Rey — a gdy: speł- 
nita już swa rolę szpieza. zwinął przedsię- 
biorstwo i ulotnił sie wraz z Lehmannem i 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oka I 
nie przestaje jej szantażować. 


i AO tej szajki Pojegowski zaj- 
muja Sie; 1 i e A i: W | 
“S Janusz Śraaę p WA RTAS A WAY 
vy Ji was 5 mu BN zrani DOY c tar ra: aN A Po 
5-5 «Lena PORA. waranezaA I 
Yi enrm; znalazła się w, pałacu aróna Rerena, 
' który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki: W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników. między: innemi również 
Kolaczka, który przybył da Leny, by po- 
skarżyć się. na swói ciężki los. 
Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska, gdzie: mieszka Kolaczek. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, | 


iem. że hrabina przed śmier- |. 


| 


Na pięterku w tym samym domu mieszka ! 


chory robotnik Roman Żeber z żoną į córką 
Janka. 

W kilka miesięcy potem odbywa się 

jej ślub z baronem, } 
*» 

Janka Żebrówna pracuje iako' kasjerka 
w sklepie. mieszkając nadal przy ul. Garn- 
carskiej. „Zakochał się” w niej pewien 
młodzieniec — Jerzy Sareński, który chce 
od niej wydostać ostatnie ószczędności i 
łudzi ja obietnicami malżeńskiemi. 

Janka, nie tracąc doń zaufania, oddała 
mu swe  oszędności i Sareński ulołnił się. 
zabierając ostatnie grosze biednej dziew. 
czyny... A 

Lena udała się do Sareńskiego, by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Sareński 
zagroził jej szantażem, jeśli będz.e dalej mie- 
szała się do tej sprawy. Okazało się, że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi pokojówki 
Leny, skradł jej listy, pisane przez Stefana. 

.. i p 

Sareński zostaje zamordowany w taiem- 
niczy sposób. Kto go zamordował — niewia' 
domo narazie, Początkowo podejrzany był 
niejaki Kazimierz Jurecki, lecz został on 
zwolniony. 


Stefan Lasecki przybył specjzinie z Bole- 
chowa, go» stale ostalnio przebywał, by 
pomóc 
tujacych ją w oczach męża listów. Listy te 
udało się zniszczyć. f 

Okazuje się, że Sareński ukrywał: się 
tylko pod tem nazwiskiem, postyygując się. 
zrabowanym paszporiten, w rzeczyw stość 
zaś nazywał się inaczej, Kim w takim razie 
był właściwie zamordowany Sareński, nie 
można było narazie ustalić. 


W tym czasie do Mueller przybył w.| 


poufnej sprawie szef wywadu niemieckie- 
go. książę Ruprecht, który daje mu poufne 
zlecenie wykradzenia tajnych dokumientów, 
| oszohotela, w którym przebywa pewna de- 
zacja zagraniczna, Kawa 


znowu 


Ab ściągnąć ta swą 
Lenę, Mueller wraz eH staraja) 


się zrujnować 
Stefanem. ; i > 

W tym celu Lehman naw-gzuje kan- 
takt z Zjutą, gitlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga* i namawia ią do wyjazdu do Bole- 
chowa. gdzie ma zająć sie Stefanem. A 

Stefan i baron wpadają w tę sprytnie 
zasławioną sieć, i z 


Rozdział osiemdziesiąty siódmy ` 


-< Ostatni dzi 
Następny dzień przyniósł nowe roz- 
czarowanie. Baron otrzymał z banku 
telefoniczną odpowiedż: ; 
Niestety, dopiero jutro nędziemy 
mogli służyć panu żądaną sumą... (iłów= 
ny nasz prokurent - wyjechał w bardzo 
pilnej sprawie do :centrali i wraza:donie- 
ro jutro.. Bez jego podpisu kasa nie 
wypłaci panu tak znacznej śuwny... 

— A czy nie możtia byłoby zarelefo- 
nować do centrali?,. — prosił baron. — 
Muszę przekazać tę sumę do Wiednia, 
do Towarzystwa Asekuracyjnego „A- 
stra”... Chodzi o ubezpieczenie objek- 
tów fabrycznych... -Nie mogę przecie 
tego zostawić na ostatnią chwilę... 

— Rozumiemy doskonale, aie nie 
mamy na to żadnej rady... Musi pan 
zaczekać do jutra. Baron musiał więc 
czekać. Kierownik fabryki wsadł . do 
gabinetu barona z zakłopotaną mina: 

— Co będzie z ubezpieczeniem?... Ju- 
tro mija ostatni dzień... Nie możemy 
przecie ani chwili pozostać bez' polisy... 
Radzę pozostać w starem towarzystwie. 
Tam zaczekaja na pieniądze i wydadzą 
nam nową polisę... 

— Nie! — zaononował baron. --- Ju- 
tro wyślemy do. Wiednia telegraficzny 
przekaz.. Zażądamy telefonicznego po- 
twierdzenia odbioru... Pan pojedzie doj 
(Wiednia, aby jaknajprędzej zdobyć w 
A> ręce nową :polisę... Inaczej nie bę- 

Zie... 

— A jeżeli w ciągu jutrzejszego dnia 
nie zdołamy wszystkiego załatwić”... 

— Załatwimy.. Najwyżej potrwa 
jeszcze ieden dziefi:.. 

W takim razie ia nie biere odnowie- 
dzialności za bezpieczeństwo jabryki...| 


— 


eń barona 


xA razie wybuchu pożaru ja nie odpowia 
M... 

— Nikt do pana nie tna pretensji!... 
-— oburzył się baron. — Proszę robić to, 
co każę! . 

Kierownik fabryki zamilkł. Skłonił 
się i wyszedł. 

Baren nie spał tej nocy. Z samego 
rana dzwonił do banku. i 

— Jeszcze nie przyjechał... =- brzmia 
ła odpowiedź urzędnika. i 

— Ale dziś przyjedzie?... 

— Napewno... > 
. — Bo pan wie o co chodzi... Musim 
te pieniądze przesłać dziś jeszcze tele- 
graficznie do Wiednia... 
nie... 

— Proszę zadzwonić w południe... 
Napewno będzie... 

Baron czekał w biurze... Kierownik 
nie ośmielił się już o nic pytać... Baron 
widział tylko jak kilkakrotnie spoglądał 
na zegarek, zdradzając wielkie zniecier- 
pliwienie. 

Niepokój Regena wzrastał. Ogarnia- 
ło go coraz wyraźniejsze uczucie stra- 
chu. 

Za każdym razem. gdy wychodził do 
sieni spotykał się oko w oko z jakimś 
podejrzanym młodzieńcem  nędznie ©- 
dzianym. Barona tego dnia wszystko 
irytowało. . 

— Czego on tu chce?... — zwrócił się 
do wożźnego. 

— Czeka na para buchaltera. proszę 
pana dyrektora... 

— Tu tię wolno czekać... Ile razy 
mówiłem... Nikogo nie wptszcząć... 


W południe dzwonił do banku. Je- 


aparat, ab 
tarły do 


2 samego rana... 
enie w wydostaniu tych kompromi- |: 


©, y= Nie mogłem... 
JFsprawya:of dużorzmartwień..” X 
kaam Ale, załatwiłeś wszystko pomyśl- 


|maskowanego mężczyzny” 


Dziż k.miecz-' 


Jo ———— 


szcze nie przyjechał. Baron nie przy- 
szedł na obiad. s 

Lena dzwoniła kilka razy. © piątej 
oświadczył, że,do domu nie przyjdzie. 

Udał się do banku. Konferował z 
zastępcą prokurenta. Okazało się, że 
główny -prokurent banku został zatrzy- 
many na jeszcze jeden dzień. 

Dzięki staraniom barona około go- 
dziny dziesiątej wieczorem uzyskano 0- 
statecznie drogą telefoniczną zgodę 7 
centrali. O tak późnej porze wezwana 
do. banku- kasjera, który wypłacił baro- 
ńówi osobiście całą sumę. 

+ W. biurze o tei porze czekał tylko 
kierownik fabryki, buchalter i kilku urzę 
dników. 

Puszczono natychmiast w ruch cały 


iednia. Z chwilą bowiem, gdy 
Towarzystwo miało pieniądze, nowe u- 
bęzpieczenie stawało się prawomocne. 
nocy oczywiście nikt tam nie 
Ale chodzi o to, żeby mieli 
A więc najlepiej bę- 
dzie jeśli nadamy drogą telegraficzną... 
Kierownik fabryki wraz z buchalte- 


—— 


urzęduje... 


mem- udał się autem na główną pocztę, 


celem przesłania pieniędzy. 

Baron dopiero wtedy odetchnął z ul- 
gą. Kamień spadł mu z serca... Naresz- 
cie pieniądze zostały wysłane... 

Pojechał do domu. 

"Lena czekała nań niespokoina. 

— Czemu-Ś nie przyszedł na obiad? 
Czekałam... 

Miałem ważn 


o = Tak.. Koszłowało mnie to wiele 
zdrowia... Teraz już jestem spokojny... 
" Po kolacji baron i Lena udali się do 
Klubu Milionerów. gdze urządzono ma- 
leńkie przyjęcie z okazji przyjazdu kilku 
członków zagranicznych. 
Zabdwa trwała do drugiej w nocy. 


Lena podczas przyjęcia zwróciła uwagę ! 


na kelnera, który usługiwał z niezwykle 
tajernniczą miną. 

Przypomniała jej się w tej 
tajemnicza postač 
mężczyzny”. 

Chciała umyślnie sprawdzić, czy za- 


chwili 
„zamaskowanego 


stanie go tej nocy w tajemniczym po- 


koju.-ale nie miała okazji niespostrzeże- 
nie zejść na dół. 

Zdawało jej sie,że tajemniczy kelner 
w liberji również darzy ją zbytnią cie- 
kawością. 

Czyżby to był ten sam mężczyzna?.. 
A może:ktoś zaufany?.. Twarzy „za 
z nigdy nie 
widziała, ale przypuszczała, że jest on 
znacznie młodszy. Tajemniczy kelner 


przypominał w sylwetce kamerdynera 


na dawnym- dworze austrjackim. 
Szerokie bakobrody, rozgałęziające 

się pod dolną warzą w dwa siwe wiech- 

Cie nadawały jego twarzy powagę obok 


niesamowitej grozy... A może ta twarz | 


tylko Lenie wydawała się tak bardzo 
niesamowita?.. Spostrzegła naprzy- 
kład, że wszyscy goście zwracali się 
doń jak do zwykłego śmiertelnika, Lena 


natomiast nie mogła przemówić doń. 


słowa. 
„ Była już szczęśliwa. gdy zegar wy- 
bił drugą godzinę i goście zaczęli opu- 


'szczać pał1c klubu. 


Wrócili autem do nałacu. Baron u- 
dał się do swej sypialni na spoczvnek. 
Lena czytała jeszcze w łóżku. Gdy ze- 
gar wybił trzecią, skręciła światło i za- 
snęła. : 

W pół godziny potem obudził ją 
krzyk barona: 

— Prędzej!.. Prędżej!.. Autol. 

Nie poznała w pierwszej chwili tego 
głosu. Był to jakiś ochrypły, starczy 
zgrzyt. 

Wyskoczyła z łóżka, 
szlafroczek i wvbieała na kurvtarz. 


I 
rlą!. 
pieniądze jaknajprędzej do-' 


Dalsz ci ; y 
szał (D y ciag jutro). 


! nującego mroku rozróżniła kilka posta- 
[ci biegnących w roztargnieniu po selo- 
' dach. 
| —. Co się stało?., — pytała strwo- 
żona. 

Nikt nie odpowiadał. Jakgdyby 
nie zauważyli. 
| Nagle ujrzała barona. wybiegające- 
go ze swej sypialni. Był nawpółubrany. 
Ujrzawszy Lenę, przypadł do niej i 
»bjął ja trzęsącemi się rękoma. 

) Co się stało?!. Co się tu dzie- 
'je?!.. — powtórzyła. 

— Jakto?.. — zdziwił się — Nic nie 

wiesz?.. Fabryka się palit.. 

— Kiedv?.. Skąd wiesz?.. 

— Dzwoniono do mnie przed chwi- 
Predzei!.. Gdzie jest autol.. 

— Włóż przecie futro!.. Nie możesz 
tak jechać... Gdzie masz krawat?.. 

— Nie wiem... Muszę być na miej- 
sct.. Fabryka... | 

Chwycił się poręczy. Zakłuło coś w 
sercu. Schylił się, wysunął naprzód 

igłowę i zwalił się na stopnie. 

Lena pobiegła do pokoju po krople 
Wargi miał sinę, zęby mocno ściśnięte. 
Siłą wlała mu do ust kilka kropel orzeź- 
wiającego lekarstwa. 

Nadbiegła służba. Przenieśli go na 


jej 


łóżko. Lezał tylko 15 minut. Zerwał 

się, i 
— Muszę iść... —. Auto.... — -Pro 

dzej... R 


Lena nie powstrzymywała go. 

Pomogła mu wciaenąć futro. 

W tej chwili do pałacu wbiegłezdy= 
szany kierownik. 

— Panie baronie! — zawołał od pro- 
gu — fabryka w ogniułaj: mites saham 

= Wiem, wiem... — odparł Regen, 
chwytając go za ramię. — Był pan 
tam?... = 

— Nie. wprost z domu... 

— Nic pan nie wie, ćo tam słychać?.. 

— Siraż pracuje od pół godziny... 

— Wiem.. Czy uda się coś urato- 
wać?... 
Nie wiem. nte nie wietn... 
A pieniadze wysłane?... 
Oczywiście... wczoraj... zaraz... 

Ale nikt się z nich nje łudził, że nie- 
ima to żadnego znaczenia... Albowiem o 
jtej samej porze dzwoniono już do Wie- 
|dnia w tej sprawie... Ktoś bardzo .,usłuż 
|y" pomformował agenta zagran'czne 
|, Towarzystwa Asekuracyjnego, żę fa- 
bryka barona Regena stoi w ogniu ; że 
| wobec tego byłoby nonsensem ubezpie- 
jczać ją teraz... Agent zgodził się z tem 
zapatrywaniem i podziękował za infor- 
macie... ` 

Ale baron łudził się jeszcze tą iedy= 
'ną, ostatnią nadzieją. Bo gdy przyjechał 
|na miejsce pożaru, wiedział z całą pew- 
'nością. że z potężnych kolosów fabry- 
jcznych nic nie pozostanie prócz zwę= 
glonvch. gołych ścian... 
„, Straż praowała w pocie czoła stara- 
jąc się przedewszystkiem ratować ro- 
i botn'ków, stojących przy warsztatach 
w chwiliwybuchu pożaru. Ogień wy- 
buchł niespodzianie w kilku puńktach 
jednocześnie, gdy fabryka była w ru- 
chu. , 

Robotnicy widząc wkrada'ące się do 
sali Języki ognia, porzucili wszystko i z 
okrzykiem: Ratuj się, kto może“ rzu- 
cili się ku drzwiom... Ale drzwi okaza- 
ły się zbyt wąskie... 
Ludzie zaczęli się wzaiemmie tra- 


towa... Wyrywano sobie kłaki włosów 
z głowy.. Kobiety mdlały.., 

, Niektórzy z drugiego piętra 7eska- 
kiwali na kocie Iby fabrycznegu pod- 
wórza. 


W kurytarzu było ciemno. Mimo pa-l 
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Niezwykła kajen międzynarodowego zadceja (Oezokańcze mach nacje włośticieja sklona w RIESI 


Usiłował on nielegalnie przedostać się do Polski 


r 


Wilno, 30 mezi) 
We wsi Połujańce kolo Iruskienik 
ujęto międzynarodowego złodzieja i 
Jankiela Jaszeweta, vel 
Gurwicza. którv będąc ścigany listami | 
góńczemi policji pruskiej i litewskiej ' 
usiłował zbiec na teren Polski. 
Jaszewet pochodzi z Lublina, skąd 
w roku 1916 aa do Wiednia na, 
„gościnne wvstępy*. Po dwuletnim po- 
bycie w Austıji W czasie rewolucji Ja- 
szewet bierze czynny udział.. w wła- 
maniach i kradzieżach, poczem widząc, 
iż mu grunt pod nogami. usuwa się 


przeniósł się na Węgry, gdzie dla zmy- 


Wspólne zabawy 
świąteczne na aaa 


Wilno, 30 grudnia, 

Z Trok donoszą, iż w pierwszy dzień 
Bożego Narodzenia w kilku wsiach za- 
mieszkałych przez ludność i ip ara i 
olską odbyły się wspólne zabawy p 
ączone z występami wokalno-ar weś 
cznemi. 

Zabawy podobne również odt yły się 
w powiecie święciańskim. W gminie ':oł- 
tyniańskiej w kilku wsiach 
młodzież polska i litewska 
wspólnie jasełki, 

Zabawa wspólna młodzieży polskiej 


i litewskiej została zakłócona jedynie 
we wsi Linkuny koło Łożdziej, gdzie 

wyrostków litewskich wybiło szy- 
by w oknach i zniszczyło scenkę kolen- 


dową w budynku szkolnym. 


Dwa śmiertelne 


wypadki w kopalniach 


Sosnowiec, 30 grudnia. 

W czasie pracy na kopalni Niwka na 
'ednym z filarów urwała się ściana wę: 
głowa. Górnik Jan Kulawik został zasy- 
pany.  Odkopano go i odwieziono do 
szpitala, gdzie wkrótce zmarł. 

Na tejże kopalni miał miejsce drugi 
nieszczęśliwy wypadek. Na pochylni 
linowej w czasie spinania wózków do: 

stał się między zderzaki robotnik Józel 
Glejt. Doznał on obrażeń głowy i w sta- 
nie ciężkim przewieziony został do 'szpi 
tala. Glejt po kilku Peri zmarł. 


lenia czujności policji zaciągnął się w 
szeregi komunistyczne beli Kuna. 

Na Węgrzech również 
długo nie bawił. Za kilka włamań i 
kradzieży został aresztowany. Udało 
mu się jednak ujść karzącei ręki spra- 
więdliwości i zbiec do Niemiec, gdzie. 
(za włamanie dostał się do więzienia wi 
 Kolonji. 

Po opuszczenių więzienia Jaszewet į 


przeniósł się do Polski. gdzie dał się 
we znaki policji ni al wszystkich 
miast. Tropiony listami gońiczemi zo“ 


stał w 1925 roku aresztowany na gra- 
nicy rumuńsk:ci. 

W drodze do Lwowa Jaszewet ucie- 
ka i przedostaje się do Czechosłowacji. 
skąd po roku wvieżdża ponowne do 
Niemiec. Po wielkiej kradzieży doko- 
nanej w Hamburgu Jaszewet ucieka do 
Gdańska. skąd przedostaje się ną teren 
Prus Wschodnich. 

szeregu miastach dokonał -an 
licznych włamań i kradzieży. Bvł kil- 
kakrotnie więzioty. lecz udaiż mu się 
szczęśliwie ujść z więzienia w Królew=i 
cu ł w charakterze posługacza Ckręto- 
wego dostaje siè na oNret łotewski, 
który wiezie go do Rygi. W Rydze po 


luduość i kilku wvstepach Jaszewet zostaje mie” 
odegrały ty i wysiedlony do Litwy jako rzeka- 


ny obywatel kowieński (laszewet po- 
sładał maniery na nazwisko Jankiela 
durwicza zam. w Kownie). 

Jaszewet za włamanie do konsulatu 
szwedzkiego w Kownie dostaje się do, 
więzi enia. Sad skazał go na 3 lata wic- 
zienia. W drodze do wiezienia w Szaw- 
lach Jaszewet ucieka i dostaje się 


szcześliwie na teren polski. 

Wczorai kómiendant odcinka litew- | 
skłego zwrócił się z interwencią dana- 
szego komendanta w sprawie wydania 
zbiegłego włamywacza Jaszeweta. 


NIE PREZERWATYWY! — r 


nergiczn ej cd.zucać 


Jaszewet Piotr 


|; zów olejnych. 


| j niędzy ogłaszał 


eczwstażnie PREZERWATYWY, OTTA 


winien Pan żądać, wsvstkn inne zaś rzekoma 
tak samo dobre N sSLADOWNICTWA jak naje- 


Policja uniemożliwiła mu ucieczkę 


Bielsko, 30 grudnia. | pracownikom wypłacał zaliczkami po 
We w śożeśtiń br. przybył do Bielska parę złotych. 
Hoppe. z Iwca. pow. Tuchola.! Ponieważ pracownicy Foppego upo- 
woj. Pomorskie i otworzył przy ulicy "minal się o wypłatę należnych m pos, 
Mickiewicza 29, sklep pod nazwą —;borów względnie o zwrot wpłaconej 
„Werun*. zaimując się sprzedażą obra- | kaucji, Hoppe czując. że grunt pali mt 
się pod nogami cichaczem  spukował 
Hoppe potrzebując gwałtownie pie- swe rzeczy w Święta Bożego Narodze 
w dziennikach, że nia z zamiarem ucieczki w której jed- 
przvimuis pracowników biurowych. od nak przeszkodziła mu policja osadza 
jąc oszusta w areszcie. 
| Sprawę zaś skierowano do Sądr 
ZES: w Bielsku. 


których następnie pobierał 'kilkusetzło” 
towe kaucje. na zabezpieczenie których 
wystawiał weksle. 

Pobory zaś swym sw owiis ah 


'Naiwni wie śniacy siraGili 50 iys z7 


Dwaj oszuści stanęli przed sądem 


Lublin, 30 grudnia. |Popławski, który wraz z nim sfałszował 

W roku 1916 rząd rosyiski przepro- wykaz dyrekcji, umieszczając w nim 
wadzał budcwę linii kolejowej na tere- sume 42 tysięcy zamiast 92.000 zt. 
nie POW. iatu krze *mienieckiego przez Gdy chłopi otrzymali pieniądze, pa- 
grunta chłopskie, nie dając żadnego od- częli podejrzewać Dzładowicza i zasięg- 
|iszkodowania. tneli wieści w Dyrekcji. 

Gdy ziemie te odzyskała Polska} — Wyszło na jaw. że Popławski i Dzie 
chłopi wsi Jüszkowce, gminy Łanowce, dowicz przywłaszczyli sobie sumę 47 
wszczęli starania, csłem uzyskania od- tysięcy zł. 
szkodowania. ale bezskutecznie. Stanęli oni przed sądem. Wyrok 

W tych czasach wśród okolicznych zapadnie w dniu dzisiejszym 
wieśniaków ziawił się nizjaki Dziado-! 
wicz, który ich zapewnił, że wystara 
się a odszkodowanie, ieśli niu przyrzek- 
na 25 procent. 

Dano mu relromoenictwo i rzeczy- 
wiście Dziadowicz uzvskał ad Dyrek- 


m? 


ŻA « 


poaejżuzetniconichi 


AC ECICZEJ 


|. POLSKIETOW PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
| STANISŁAWBAŁ, 


ZE Z 


cii Lwcwskiej 92.000 zł. odszkodcwaria. 
wsrólpracował 


wójt 


|Z Dziadowiczem 
i 


| 


SMOKINGI i fraki wypożycza firma 
D. Kartowski, Piotrkowska 126. 


| PORADNIA 


KENERALIGICZA 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZRA 1. 
*"4Gi.'205:58, 
czynna nd % rano do 4 wieczór. 
11-01 7 przylmuje 


2 AJ kohiela Iękarz 


NARKSZA 


| r „w medziele 1 Świeta od 9 2 pp. 
AO PLO yl*o leczeme chorób 
Byyżenr ay arteks. piawaie Znakiem WENPRYCZNYCH 1 SKÓRNYCH. RA ILOŚC g 

T Aney pii aka aeri pi s K ÓLLĄG W? Porada 3 zł. D PZW NE CERDZDK DOZEKEL LSA 
einwebra ac Wolności 2). Suke. j. Hart- na każde msns UOP EEEN A O ZZS IIE TĘ 
mana (Młynarska 1), W. Danieleckiego iang na + kopercie ZAMIENIĘ trzypokorowe mieszkanie | DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
gorki CA A, Pere'mana da pf Z: GLOBUSA Z Tna 0 pakái P Aik 

ymera ó!łczaństa 37), Sukc ójcickiego i Oferty sub: „Trzy pokoje“ do admi- 

week ego 27). f i = uistracji. KSIĘGARNIACH 

aereoa l FYRZTESZYG SKNUIKNZFŁŁ <zmbee"1 TELLEN”? 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


JP AN" 


ul. 1l-go Listopada 16: 
DZIŚ WIELKA PREMJERA! 
WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 


Et 
eflO 


Najnowszy 
przebój 

iranscukiej 
produkcji 


Film z życia midinetek paryskich 
Paryż—jego blaski i cienie 


Najpotężniejszy film obecnego sezonu, 


ŻŁOWIEK=NIAR PAT 


przewyższający atrakciami i emocjami wszystko co dotąd widziano 


Gigantyczny epos 0 AR życiu i nieokiełznanei m:łości.W rolach głównych: JOHNNY i ng bóżyszcze Ameryki, uajwięk- 


szy pływak 


MALEŃKA Z MONTPARNASSE 


KOBIETA-- WINO-- ŚPIEW wkrótce METRO--ADRIA 


świata MAUREEN OSULLIVAN, NEIL HAMILTON. 


Początek codz. o g. 4-ei w niedziele i świętao g. 12. 


"Dr. MED. 


M. Glazer f. 


Choroby skórne i weneryczne 


Zielona 6 tel Tr 


orzyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz. 
30-2 


DOKTÓR 


W. bag unowski 


N. DOD 70, tel. 181-33. 


CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
i MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od $30 Mr, I d3 2 i pół 
1od 6 do 8 1 pół wiecz W niedzielę 

i święta od 10 1, 
1099049000000000900000004 


WYPOŻYCZAINIA toalet baiowych, 
wieczorowych or.z ślubnych Ceny 
konkurencyjne, I Pastawelska, wica 
Cegie niana 23 24 


Kursy Handicwe 


Prywatne 


Pogotowie Lekarskie 


ZIELONA 6, TEL. 12-338 


uruchomiło dział doraźnej pomocy 

LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 
czynny od godz. 14—'6 i od 20—22 

(usuwanie zębów i uśmierzanie bółów). 


4-8 w 


bi PAR G 


MANTINBANDA 


W ŁODZI, UL. PRZEJAZD Nr. 12, TELEF.: 157-91. 
Wedlug ostatniego rozporządzenia Władzy Szkolnej. 
na Półrocznych Kursach w następnem półroczu, rozpoczną się 16-g0 
stycznia 1933 roku ogólną zbórką o godzinie 7-ej wiecz. 

og z 57 przyjmuje kancelaria ku:sów codziennie od 11 —1_ pp. 
Kierownik kursów 4, MANTIN BAND. i 

UWAGA! Przy wykładzie uwzziędniony bądz'e równ'eż obowią= 
zujący obecnie wszędzie systom uproszczonej buchalierj:! 


DOKTÓR 30-2 - LEKARZ - DENIYSIA 


ZiomkowskiE. Konstowsk: 


chor. skórne, weneryczne i moczo* Drzyimuje codziennie od Il i nół 


ETA Gdańska 37 


-go S'ewapmmiea 2 
przyimuje do 8.30 rano. od 2 4 po poł tel. 232-55 
i od 8—9 w. w miedz. i świeta od ———* Es "ie 


10--1-ej ZŁOTO. BIŻUTERIĘ. kwity lomhard w 


wę kumuje | nlaći najwyższe ceny 
LECZNICA 


Pack iubnierski |. Fuałko, Piotrkow- 
ch óh ; 


ma 
ze stałemi łóżkami 


OBIADY za za I PY oy, wydaje do godzi: 
ny 7 wieczór dla inteligencji Bardyni, 
a 43. 


WAGA! aem voina Sarong, mę- 


D-ra Donchina Serea S 
al. Piotrkowska 90, tel 221-72. | 


Przy muje się chorych wymagających 
(operac e 
a także chorych przychojza 
50-2 


wykłady WYPOŻYCZAM suknię balówe oraz 
ślubhe po cenie niskiej. Piotrkowska 
294, prawa oficyną III piętro. 
przebywania w lecznicy 
eted 
cych od 9—1 1 od 4—7!/, 


TNA 


POKÓJ frontowy. umehiowany z te- 
lefonem T*lko sohdnemr panu da wy- 
naiecia Piotrkowska 83 front m. 19 
5 9— 10, 2-4, 7 


„ 8 wiecz. 


13 . 6 me 


SĄ” da 
LR Ś 


s EA UB R:©) 


4 żre” 


Narciarstwo frakfowane po macoszemu 


przez Komisję Sportową w 


Zakopanem 


(Wuwiad „Expressu“ z pulk. Wasnerermep 


Zakopane w grudniu. |stawia zatarg IV Okręgu z Komisją 
Sezon narciarski w Zakopanem roz-| Sportową w związku z przydziałami 
począł się już na dobre, aczkolwiek wal ałoodzowiednich terminów. 
runki śnieżne w górach nie przedstawia Widzę, że p. dr. Wagner nie ma wiel 
ją się pomyślnie, A kiej ochoty poruszać tego. tematu, Oka- 
Ba, organizatorzy imprez narciar-|zuje duże zakłopotanie, które z czasem 
skich musieli nawet odwołać zapowie- | ustepuje, aby później przemienić się w 
dziane na dzień 26 b. m. skoki, mimo to "impuls, 
praca narciarzy pod kierunkiem nowo- — Zimowe sporty nie cieszą się — 
zaangażowanego trenera Tomtera wre| mówi p. Wagner — u odpowiednich 
w całej pełni. czynników taką opieką, jaką należy ie 
Pragnąc wysondować opinię o nar-| otaczać. Dawny bowiem Komitet Im- 
ciarstwie polskiem zasłużonego dziata-| prez Sportowych, a obecnie Komisja 
cza w tej gałęzi sportu pułk. Wagnera | Sportowa. faworyzuie w sposób niedo- 
zwróciliśmy się doń z prośbą o udziele-|nuszczalny wszystkie imprezy tyczące 
nie wywiadu dla Czytelników EB | zawodów konnych i to tak popar- 


Pułk. Wagner przyjmnie nas bardzo! gy; Jautzi > ; et 

serdecziie I chętnie służy intotmacjemi; |ne, a niema seiek na narciarstwo. hoke 
ak się P. podoba nasz nowy treneri ? 7 
rozpoczynamy. , ! 

— Jestem nim doprawdy zachwy- 
cony. Uważam Katla Tomtera o dwie 
cona/mniej klasy lanszego sa byłego na 
szego trenera Klykkena. którego tylko RATI EA nap 
pewna część prasy warszawskiei nieno |30 cze orzel iost z paneceko; 
ene EANO RDA MYREN byt 8 Kuźnicach a efekt jest ten, Że tor ten do 
bym biegaczem | miernym skoczkiem ;_x. i JE" > A | 


i Ižadnych poważnieiszych zaw s 
czego dowodem jego są chyba skoki, gor nadać Wa maż Tone. cale a 
i f jei ei aa Ae : 
sze znacznie od narciarzy naszej driigici ten, napisać, chcę jednak coś innego po- 


klasy. Obecny trener Tomter, poza wiel dniegé 


ką wiedzą fachawą teoretyczną. wnosi Komisia sportowa pozwoliła sobie 

przedewszystkiem duže poważanie, 5 Í A 

Ae -reńrezentuje: zalstó. maiwyższął (9 ZOAN esłycharą: oto zabrała nam, 
JAIWYZSZĄ narciarzom, wszystkie lepsze terminy, 


szkołę norweską. a znaczy to wiecej, | Ua í 
mźlibym powiedział — euroneiską. Po | obdarowała niemi Małopojski Kiub 


J ; zdy Konnej 
zatem cechuje Tomtera walka 'skrupuc | 73 dy: Konne). 


A ME: : Powiedz pan sam, czy nie lepielby 
ameta waka stupu- |" Powiedz pan sam, czy ni 
sadhasar a ram nieron. było przenieść wyścigi konne na lato, 


wszyscy zadawalej nawowoce iero 

pracy, nie bedz emy ASE higo icze- 

kali, ` | aidh dów) AGE SPR 
ir 


inż A tales prz edstawiAwspdawa! Sm 23 weg 

h a Sae i Motyki: przeskakuję | Wczorajsze międzyklubowe żawody 
Nie chcę o tem za dużo powie- 
dzieć. Sprawa ta już dostatecznie dużo 
krzyku narobiła, ażeby ją obecnie jesz- 
cze raz wałkować. Wystarczy, jeśli za- 
znaczę, że klub nasz jest w najwięk- 
szym porządku, kiedy zdyskwajfiko- 

wał Motykę za nieposłuszeństwo i kry- 


tykę orzeczeń zarządu, Zresżtą Moty- Z bieści sof 
y HDZ ` ięściarzy, kt 
ka ma jeszcze na „sumieniu zeszłoro- pissciarzy. ktorzy MUZI Oy 


L ma Ne £ j à różnienie należałoby wymienić Nikono- 
czną aferę. (Chodzi tutaj o pamiętne ar- | NASA i TZ 
tykuły, drukowane w prasie przez Mo- | bitwie e are LP AM 
tykę o Skandalicznej organizacji | opie- | R b nevarni walczył e ip: 
KA x 4 . ć K f i Hç |. 
ce naszych czynników oficialnych nad EN iSl EWY RS PEZAN. a 


E RA NDGA z rutydowanym Ostrowskim. Nie spo- 
zawodnikami podczas Igrzysk Olimpii sób również ominąć debiutantę z Soko- 


skich w Ameryce. Do sprawy teraźńiej- ją — Owczarka, którego heroiczna po- 
szei dyswkalifikacji jeszcze później po- stawa i niezrozumiała wprost wytrzy- 
wrócimy į w niedalekiej przyszłości małość wzbudzała podziw. 
przeprowadzimy z Motyką specjalńy|  Usterkami zawodów było przeszło 
wywiad. — Przyp. Red.) — | 40 minutowe opóźnienie rozpoczęcia za- 
— Panie pułkowniku fak się przed-iwodów oraz. fałszywe. reklamowanie 


Aktualia krakowskie 


Kossokowi kończy się już w lutym 
nrzymusówe paltzowanie, tak, że po 
tym terminie będzie mógł wystąpić w 
jednej z drużyn krajowych. 

Pazurek Il otrzymał zwolnienie z 


kiegokolwiek poparcia. Nic dziwnego 
„więc, że hokej znajduje się w stanie 
przeraźliwym, bez widoków,na przy- 


kosi wypadły nadspodziewa- 
nie ciekawie. Chociaż walki stały nao- 
igół na niezbyt wysokim poziomie, były 
jednak żywe i interesuiące. 

Miłą niespodzianką było doprowadze 
nie do skutku nieanonsowanej. zupełnie 
walki Seidla ze Stahlen I. 


wag. 7 
- Przechodząc do strony technicznej 
zawodów, podajemy walki w kolejności 
w jakiej się odbyły i w wagach, w ja- 
kich były anonsowane. 
. Waga. musza: Krzywiński II (ŁKP)— 
RA (IKP). a á , 
rzez wszystkie ruñ utrzymuje 
Polonii stołecznej. i obecnie przebywa sig Sawa REST M) Który 


w Katowicach. gdzie gra w swym ma* |kryjąc się dobrze, stale jest w ofenzy- 
cierzystym klubie Pogoni. zaś w przy- | wie 


szłym sezonie ma wstanić podobno do W Il-giem starciu Rundo. idzie na- 
Garbarni. na miejsce Maurera. wet do 7-miu na deski. Wygrywa wyso 
Kierownikiem sekcji piłki nożnej ko na punkty Krzywański Il. 
Cracovii, ma zostać podobro były bram Waga musza: Brzęczek (Zjedn.) — 
karz polski Wiśn ewar ial Krzywański (ŁKS). Początkowo walka 
s Pogłoski jakoby ię di mia ma nieczystą, stopniowo przynosi coraz 
ścić szeregi Garbarni, okazały s'e Ne | większą przewagę lżejszego lecz szyb- 
Prawdalw enia kaya aeg AA pda szego i bardziej zaawansowanego tech- 
(4 sally | si aru zmieniać koloru cznie Brzęczka, który wygrywa na 
„ab, pimńkty. 
Mistrzostwa Waga kogucia: Krum (Goyer) Ow- 
g cząrck (Sokół). Owczarek. pomimo iż, 
ligi angielskie| , pierwszy raz wystąpił „oficjalnie“ na 
W mistrzostwach [-ei ligi angielskiej ringu zaimponował WOW zadko spo” 
won oai porad” Gwnshi -Wiuownio zosta porwana | wee 
szołowych drużyn. Arsenal uległ o) dae aira dek nh go 
syne Leeds w siosunku 1:2 Zaś zesp ucznemi oklaskami, mimo, przegra 
Wanderers pokonał Aston Villa 4:2. lna punkty. 


uSeliel. zwycię 


1— —— LoL Leese orm NA 
—— Z AO ZO ZW e a 


a pozostawić w Zakopanem prymat nar 
ciarstwa. Przecież i tak w lecie niema 
żadnych imprez sportowych, a takie za- 
wody konne z totalizatorem znacznieby 
ożywiły ruch i co najważniejsze nie za- 
biarałyby nam wolnych niedziel i świąt. 
nam Komisja 


A teraz nowy cios, jaki 


"c=" "= 


s 
Wzmożony ruch 

na torze łyżwiarskim w Helenowie 

Tor łyżwiarski w Helenowie _ cic- 
szy się w bieżącym sezonie kolosalnem 
powodzeniem. 

Jest to w dużej mierze zasługą dzier- 
żawcy toru p. Klatta, który nie szczę- 


dząc trudów i kosztów, obdarzył Łódź 


wspaniale urządzonem lodowiskien. 
Ponieważ od kilku dni aura sprzyja 

sportowi łyżwiarskiemu, daje się zau 

ważyć wzmożony ruch łyżwiarski, ` 
Codziennie setki młodzieży i star- 


Sportowa zadała: Dnia 26 grudnia b. r.| szych oddaje się w Felenowie z zami- 
miały się odbyć na Krokwi skoki g mi-| lowaniem tej gałęzi sportu. która zy- 
lstrzostwo. Tymczasem wskutek złej po-| skuje sobie w Łodzi coraz większą po- 
gody zawody odwołano a organizatorzy | pularność. 


ponieśli stratę 6000 zł. i to stratę. której 
odbić sobie nie bedą mogli, gdyż| Stosowane do obecnych 


nigdy 


Komisja Srortowa nie chce w rekom- 1 I 
i z święta! stwa wszystkim bez wyjątku sierof 


jakiegoś 


: 


pensacie przydzielić 


i y | czy niedzeli. Tylko bowiem w takich 
ciem finansowem, jak i moralnem. Znaj- | dniach konkurs może liczyć na powo- 
dzenie, 

Na takie macosze traktowanie sport 
czy sanecżkowanie. Ostatnie te trzy ga- |narciarski w Zakopanem absolutnie so- 
łęzie sportu utrzymują się same. bez ja- | bie ni 


zmienią... 


Na tem wywiad z uprzefmym pułko-| drużyny 


wnikiem Wagnerem zakończyłem. I ta 


e zasłużył. Ale czasy się jeszcze 


Niskie ceny wstępów całkowicie do- 
ciężkich cza- 
sów umożliwiają uprawianie łyżwiar- 


społeczeństwa. 


Wejiersey bokserzy 

walczyć będą w Warszawie 

Przed ñiedawnym czasem był aktu- 
alny przyjazd do Łodzi mistrzowskiej 
bokserskiej z Budapesztu, 
przyczem pertraktacje początkowo pro- 


już dużo czasu memu interlokutorowił wądził ŁOZB. a później klub IKP. 


zająłem. 
> 


„ Ostatni pasus mego jnterwiewu jest 
niewątpliwie bardzo ciekawy i wywoła | terminami. 
ieszcez dużo protestów tak z jednej jak! 


Obecnie dowiadujemy się, 
grzy do Łodzi nie przyjadą, gdyż nie 
dysponują odpowiedniemi dla klubu IRP 


Pertraktacie z drużyną węgierską 


i z drugiej strony. Nie chcąc też być ie-| podjął natomiast związek warszawski i 
dnostronnym, udałem się w myśl zasa- możliwe: że wegrzy rozegralą w Prze- 
dy ,aud'atur et altera pars“ do preze- jeździe do Sztokholmu, w dńiu 2 lutego, 


sa Komisji Sportowej p. dyr. Jamonta; miecz bokserski 


z reprezentacją War- 


i uzyskałem od niego wyczerpujące wy | szawy. 


jaśmieńia. które w jntrzejszej mej kores 


spondencji się ukażą. 
wit. bi 


żył Stahia | 


agszej famyrezie bolłsserszsief 


Waga piórkowa: Nikonorow (IKP)— 
okserskie zorganizowane przez klub Białystok (BK). l-sza : Il-ga runda ną- 
leżą do dobrego technicznie i groźnego 
w ciosach Nikonorową. Białystok nie 
dlatego 


umie „uchwycićć dystansu i 
nadziewa się parokrotnie na ciosy prze 
ciwnika z 
I-szą rundę, w której do 2-ch jest zmu- 
szońy odpocząć na deskach. 
Dopiero w Ill-ej rundzie 
przeciwstawia Nikonorowi doskonałą 
taktykę dzięki której trafia krótkiemi 
sierpami Nikonorowa w szczękę, tak że 
ten kończy walkę zupełnie osłabiony. 
Jednak zwycięstwo Nikonorowa jest 
zupełnie zasłużone. 

Waga lekka: Sobalski (ŁKS) 
Rajnert (Zjedn.). Sobalski jest uderza- 
jaco podobny do Banasiaka, co budzi 
w czasie walki ogromńią wesołość na 
widowni. Daleko jednak ieszcze Sobal 
skiemu do swego sobowtóra. Pomimo 
wielkiej wytrzymałości jest on jeszcze 
na swą wage ciężki i powolny. to też 
znacznie szybszy i ruchliwszy Rajnert 
zwyciężył wvsoko na punkty. 
Waga półśrednia: Pankowski (Zj.) — 
Ostrowski (G.). Ostrowski zaprezento- 
wał się w walce z Pankowskim z jak* 
najgorszej strony. Tracił często pano= 
wanie nad nerwami. walczył nieładnie 
i bez postawy. Pankowski przy lepszej 
nieco orjentacji wverałby przez k. o. 
We wszystkich rundach Ostrowski znaj 
dowa? się na deskach. w Il-ej nawet do 
7-miu w IIl-ci do 7*iu i 8-miu. 
Wysokie zwyciestwo punktowe 
Pankowskiego było bezapełacylne. 

W ostatniei parze spotkali słę: w 
wadzę średniej: Seidel (Polonia) — 
Stahl I (IKP). 

Seidel jest o wiele szybszy i celniej- 
szy w ciosach. Stahl, jak zwykle nie 
umie się kryć. i inkasuje znacznie wię- 
cej pomimo to „poluje* wyraźnie na 
żoładek Seidla. 

W Il-ef i Ilkef rundzie walka jest 
nieczysta, obaj dużo trzymałą, iednak 
wiecej z walki ma nadal lepszy technik 
Seidel. wyerywaląc na punkty. 
Sędziował w 
dzisławski. 
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ledwością przetrzymując 


|okręgu w hokeju: 


ilości klubów w łódzkiej 
liczby 


ringu dobrze p. Wo- 
|zostaly dwie drużyny prowiacjonalne; 


Międzynarodowe zawody 


glpsyłyżwiarskie w Zakopanem 


W Zakopanem odbędą się w dniach 
6 i7 stycznia wielkie międzynarodo= 
we zawody tyżwiarSkie w jeździe” igu- 
rowei. ? z 

W zawodach prócz znanych zawod- 
ników zagranicznych z Pravi: Opawy, 
wezmą również udział czołowi łyżwia- 
rze polscy z Iwasiewiczem. Cukiertów= 
ną, Breslauerem, Bilerówną i parą Rud- 
nicka — Theuer na czele. 
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Biatystok|Na ringach RA 


zagranicznych 


Tytuł mistrza Niemiec w wadze pół- 
ciężkiej zdobył Witt. Finałowa walka 
Witta z Seeligiem odbyła się w Ham? 
burgu i trwała zaledwie kilka minut, 
gdyż już na początku drugiej rundy ző- 
stał ‘Seelig zdyskwalifikowany za nis- 
kie uderzenie. =£ 


-Najbliższe spotkania 
-x hokejowe 0 mistrzostwo. 


Na nadchodzącą -niedziele są wyzna- 
czome następujące mecze o mistrzostwo 
lodowisko Ł.K.S-u: 
godz. 11: Ł.K.S. — Triumf (sędzia p. 
izrael) i lodowisko Helenowa. godz 11: 
Union — S.K.S. (Łódź) sędziuje inż. Dó- 
mmaszewski. 

Wobec tego, że wszystkie mecze o 
mistrzostwo okręgu muszą być tozćgra- 
ne w terminie do dnia 1 lutego, zawody, 
które nie mogły się odbyć ze wzelędu na 
stan pogody w wyznaczonym terminie, 
będą rozgrywane w dni powszednie, < 


Aktualia łódzkie, 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul. Rokicińskiej 
doroczne walne zebranie klubu fabrycz= 
nego „Wima“, na którem m. in. nastąpi 
wybór nowych władz klubu. 


* 

Na walne zebranie ŁZOPN, które od- 
będzie się w Łodzi w dn. 14 i 15 stycz= 
nia, wpłynął wniosek  tomaszowskiej 
Lechji, który proponuje powiększenie 
klasie A do 
12-tu, z tem. by dokcontewaną 
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że wę-, 
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Jiatsiiniejsza fla Luda techniki rspólłczesneł 


tylia todożamiacz: 


Najsilniejszą i największą flotyllę lodo- 
łamaczy posiada Rosja sowiecka. Na 
zdjęciu widzimy jeden z tych lodoła- 
maczy „Sibirjakow* w walce z otacza- 


jącemi go lodami na Morzu Białem. lwy Neapolu dokonywa się obecnie remontu słynnego kościoła „Chiesa di Donna 


Wielki sukces 
Anny Onder 


Ostatnio nakręcony został w Pradze no- 

wy film z Anny Ondra, który nosi tytuł 

„Dziecko“. Film ten jest nowym wielkim 
sukcesem młodziutkiej artystki. 

N ZEN" [7 W BAG OWIATRESNES 


Regina“. W czasie przebudowy, przy pomocy najnowszych środków technicz- 


nych, przesunięto całą Ścianę, wielkości 


70 metrów kwadratowych, o 6 metrów. 


Gdy n mas sroży się zima... 


„W słonecznej Kalifornii panuje wieczne lato i ludzie zmuszeni są szukać ochło- 
dy w falach morskich. 


(iekawy spór między Mac Donaldem i Lansbury'm. 


T i Londyn, 30 grudnia. 
Kilka dni temu sąd policyjny w 
Londynie skazał na podstawie kodeksu 


z r. 1817 przywódcę bezrobotnych 76- ta dotyczy ministra spraw wewnętrz- 


leiniego komunistę Tomasza Manna na 
3 miesiące więzienia. 
Wyrok ten wywołał liczne protes- 


ty kół radykalnych. Obecnie leader 
opozycji, przewodniczący Labour Par- | 


ty Lansbury zażądał posłuchania u 
Macdonalda w tej sprawie. Macdonald, 


który przebywa obećnie w  Szkocił, 
odmówił, podając za powód, że jest na 
urlopie wypoczynkowym i że sprawa 


nych, 

Lansbury postanowił pojechać dziś 
z delegacją do Szkocji i wyjednać au- 
djencję u Macdonalda. Wyniku tego 
sporu. oczekują w Londynie z pewnem 
zaciekawieniem. 


Fotografja nasza przedstawia kościół ka- 
tolicki w Wieruszowie, powiat wieluński, 
zbudowany z pocz. XVI stulecia. Świą- 
tynia ta ostrzeliwana była w roku 1919 
przez artylerję niemiecką; na dowód 
barbarzyństwa pruskiego wmurowano 
w Ściany kościoła pociski artylerji nie- 
mieckiej. 


Słynna ongiś tancerka Cleo de Merode, 
która cieszyła się nieprawdopodobnem 
wprost powodzeniem, obecnie występu- 
je w budzie jarmarcznej w Luna-Parku 
paryskim, aby nie umrzeć:z głodu. 


Codzienna nowelka 


Fatalna 


Józef Bank, nadkomisarz-policji kry 
minalnej, śpieszył się. Powinien był o 
tej porze już być w biurze. 

Gdy narzucił marynarkę, zerknął do 
kalendarza, stojącego na stole. W kalen 
darzi tym zawsze notował, co ma za- 
łatwić każdego dnia. 

Tym razem przeczytał: 

— Sprawa włamania przy ulicy Wi- 
dok — godziny przedpołudniowe, por- 
wanie ośmioletniei dziewczynki — po- 
południe, pani Helena S., — godzina 
ósma wieczór. 

Sprawa włamania przy ulicy Widok 
nie nasuwała już żadnych trudności. 
Nadkomisarz był pewien, że bardzo 
szybko uda mu się ukończyć dochodze- 
niejże jeszcze przed południem będzie 
mógł zająć się sprawą porwania dziew 
czynki. 

O godzinie ósmej wieczorem musi 
być wolny, przecież przyrzekł tej ro- 
skosznei pani Helenie, że ją odwiedzi. 

Nadkomisarz Bank od pięciu lat był 
wdowcem. Zdawało mu się, że już żad- 
na kobieta nie potrafi go poważnie za- 
interesować. 

A tymczasem ta Helena zupełnie 
przewróciła mu w głowie. 


omyika. 


Prżez okres kilku miesięcy darem- 
nie starał się zawrzeć z nią znajomość. 
Wreszcie mu się udało, Poznał go z nią 
pewien znajomy lekarz. A 

Pani Helena, wdowa po wyższym 
urzędniku bankowym, była kobietą bar 
dzo solidną i nie starała się bynajmniej 
o nowe znajomości. 

Nadkomisarzowi z trudnością udało 
się pozyskać jej zaufanie. Dziś właśnie 
poraz pierwszy miał jej złożyć wizytę. 
Dzień ten posiadał więc dla niego szcze 
gólne znaczenie. 

W chwili, gdy Bank już zamierzał 
wyjść na ulicę, zadzwonił telefon. Zako 
munikowano mu, że jego służbowy sa- 
mochód się zepsuł i naprawa potrwa 
przynajmniej godzinę. 

Bank nie miał zamiaru czekać. Po- 
stanowił pojechać tramwajem do dyrek 
cji policji. 

Była już godzina dziewiąta rano. 

W natłoczonym tramwaju trudno 
było o siedzące miejsce. Bank zdołał je 
wyszukać, ale po kilku minutach musiał 
ustąpić jakiejś elegancko ubranej da- 
mie, która podziękowała mu z roskosz- 
nym uśmiechem. 

Gdy nadkomisarz przyirzał się uważ 
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nie nieznajomej, doszedł do wniosku, że 
najprawdopodobniej jest to jakaś ko- 
kota. 

Jaskrawo wymalowana, rozglądała 
się wyzywająco, zwracając przede- 
wszystkiem uwagę na dostatnio ubra- 
nych mężczyzn. 

Nadkomisarz Bank był w cywilnem 
ubraniu j również «wywierał wrażenie 
zamożniejszego człowieka. Dlatego 
więc często spoglądała w jego stronę, 
uśmiechając się obiecująco. 

Bank nie zwracał na nią żadnej 
uwagi. Cóż go ona mogła obchodzić. 
Dla niego, prócz Heleny, nie istniała 
na świecje żadna kobieta. 

O godzinie 9 minut 30 siedział już 
w swym gabinecie, w dyrekcji policji. 
Gdy sięgnął do kieszeni po papierośni- 
cę, natrafił na jakąś kartkę Papieru. 

Na kartce tei widniały następujące 
słowa: - 

— Ulica Chmielna 170, trzecie- piję- 
tro, front, na lewo. 

Nie ulegało wątpliwości, że adres 
ten napisała kobieta. Świadczył o tem 
charakter pisma. 


Nadkomisarza ogarnęła wściekłość, | 


Ta kokota, którą spotkał w tramwaju, 


w ten sposób zapraszała go do siebje. | Tak, to było pewne! 


obyczajówej. Opowiedział mu. o spot- 
kantu w tramwaju, karteczce į domagał 
się, by kokotę natychmiast sprowadzo* 
no do urzędu, poddano oględzinom le- 
karskim i wszelkim innym badaniom. 

Kierownik policji obyczajowej przy- 
rzekł, że szybko załatwi tą sprawę. 
Po kilkunastu minutach istotnie wysłał 
wywiadowców na ulicę Chmielną. 

„ Nadkomisarz Bank wreszcie zabrał 
się do pracy. Sprawa włamania przy 
ulicy Widok istotnie już nie nastręcza- 
ła żadnych trudności. W ciągu godziny 
wszystko zostało wyjaśnione: - „5 

Nadkomisarz zamierzał następnie 
zająć się sprawą porwania dziewczyn- 
ki, ale nie miał już na to czasu. Zawia- 
domiono go telefonicznie o jakiemś mor 
derstwie. Musiał natychmiast pojechać 
na miejsce wypadku. 

Wrócił do domu około $iódmej wie- 
czorem. Był bardzo zmęczony ale nie 
zwracał na to żadnej uwagj. Przecież 
za godzinę już zobaczy Helenę. 

Gdy zmieniał ubranie, uświadomił 
sobie nagle, że niema adresu Heleny. 
Przecież do tej pory nawet nigdy jej 
nie odprowadził do domu. 

I nagle ogarnęło go przerażenie. 
Chmietna 170 — 


Widocznie tak postępowała ze wszyst- |to był właśnie adres Heleny. Napisała 


kimi mężczyznami. 
Bank zatelefonował 


Ogłoszenia: 


nekrologi 40 gr. za 


na karieczcze, gdy go zapraszała do 


ą niezwłocznie |siebie. 
do swego kolegi, kierownika policji l 


Tłum, D. 


W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)j 


wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowc 10 groszv. naimniejsze zł. 1.20. 


Administracia: Łódź. Piotrkowska 49. 


TeL Administracji: 122-14. 


edakcji: 127-24. 136-43; 136-44, 189-00. 


redakior cedpowiedzialny: Jan Grobelniak. Łódź. Piotrkowska 4%. 


